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| A N  N O W A K
przedtem

(Krajowy Skład Płócien Korczyńskich)
»  K rahouile, ul. Floryańska i. W

Hotel pod Rółą.
przed gwiazdką najtaniej poleca

najnowsze krawaty, żaboty, halki, skarpetki, 
pończochy, bieliznę m ęską i damską, oraz 

tryko ty  zimowe.

Smutna statystyka.
W ostatnich latach nastąpi! niezwykły 

w zrost żydowskiej własności w  mieście K ra­
kowie. W zrost ten  zaczyna sią od roku  1905, 
postępuje konsekw entnie przez^następne lata  
i osiąga swój punkt kulminacyjny w roku  
1911. W przeciągu tych sledmu la t przeszło 
do. żydów 214 realności chrześcijańskich, 
o w artości 8,463.630 koron. Gdy zestawimy 
ten  w zrost według lat, otrzym am y nastę­
pującą tablicę:

Lata N a b y w c y
■9 "o

•2, o

a *-

Wartość na- 
bytyoh real­
ności w ko­

ronach

1905
Żydzi

Chrześcijanie
Przyrost żyd. wlasnośoi

27
13
14

1,392.783
640.006
752.777

1906
Żydzi 

Chrześcijanie 
P rzyrost żyd. wł.

28
15
13

1,687.735
1,075532

612203

1907
Żydzi 

Chrześcijanie 
P rzyrost żyd. wł.

37
12
25

1.906430 
767.830 

1,138 600

1908
Żydzi 

Chrześcijanie 
P rzyrost żyd. wł.

li
i 14<?

1,690.156 
741.193 
948 963

1909
Żydzi 

Chrześcijanie 
P rzyrost żyd. wł.

43
32
11

3,069 915 
2,606.034 

463.881

1910
Żydzi 

Chrześcijanie 
Przyroat żyd. wł.

57
28
29

2,695.619
2,224.966

470.653

1911
Żydzi 

Chrześcijanie 
P rzyrost żyd. wł.

153
45

108

7,491.275
3,414.722
4,076.553

Rum
Żydzi 

Chrześcijanie 
P rzyrost żyd. wł.

372
158
214

19,933.913
11,470.283
8,463.630

Bank hipoteczny Bprzedaje w tym samym 
roku wyłącznie żydom 25 parcel za 615.827 1 
koron.

W ystarczy tych kilka cyfr, ażeby w yka­
zać, Jak szybko nasza własność z każdym 
dniem topnieje na rzecz obcego narodu. Je­
szcze takich kilka lat, ja k  1911, a będą ży­
dzi właścicielami większej części Krakowa. 
Należy do nich dzisiaj prawie cały Strądom  
i Kazimierz, należy do nich w większej czę­
ści wiele ulic z innych dzielnic, np.: plac 
Aryański, Blichowa, Bonerowska, plac Domi­
nikański, św. Gertrudy, Grodzka, Kołłątaja, 
Librowszczyzna, Rakowicka, Starowiślna, Tar- 
łow ska i Zielona, a naw et n iektóre ulice na­
leżą do nich w całości, np.: św. Agnieszki, 
Bonifraterska, Jasna, św. Katarzyny, Wene* 
cya, Węgłowa i W rzesińeka. Jak  system a­
tycznie w zrasta ich stan  posiadania, w yka­
zują to  spisy domów, przeprowadzane co 
10 lat podczas spisów ludności.

Według tych spisó.w był następujący s to ­
sunek  właścicieli prywatnych:

Rok
°/° własności prywatnej

Chrześcijanie Żydzi

1890 70 07 29-93

1900 6779 3221

1910 64-30 3570

Dodać zaś należy, że realności chrzęści 
jan są przeciętnie znacznie mniejsze, niżeli 
żydowskie, posiadają mniejszą wartość i leżą 
poza obrębem głównych handlowych ulic 
Krakowa.

Ginie nasz piękny, starożytny, chrześci­
jański Kraków  i któż go od ostatecznej za­
głady obroni? Tylko my sami, gdy nie bę 
dziemy lekkom yślnie tracić swoich domów, 
k tó re  przodkowie nasi zachowali dla nas 
przez setk i la t i te] ziemi, przesiąkniętej 
krwią ojców w setkach bitew, oraz gdy bę 
dziemy usilnie starać  się o odzyskane tego, 
cośmy dotychczas stracili.

W iększą część realności, bo 108, •  war- 
ści 4,076 653 koron, nabyli żydzi od cbrze- 
IJan w  roku  1911.

LDielha zdobycz Rosyi.
Europa tak  jes t zajętą  od k ilku miesięcy 

sprawam i batkańskiemi, ża uszedł prawie Jej 
uwagi fak t wielkiej doniosłości a mianowicie 
oderwanie się Mongolii od republiki chińskiej, 
oraz przejście tego olbrzymiego kraju  pod 
faktyczny p ro tek to ra t Rosyi. P ro tek to ra t ten 
„de iure" nie został wprawdzie ogłoszony, 
ale odpowiada mu w zupełności trak ta t, jaki 
zawarł z Rosyą C h u t u c h t a ,  t. j. władzca 
Mongolii, C s e b ż u n - D  a m b a  w U r d z e  
dnia 3 listopada ubiegłego roku.

W myśl rzeczonego tra k ta tu  Rosya obo­
wiązuje się przedewszystkiem  okazywać Mon 
goili pomoc w utrzym aniu autonomii i w nie 
dopuszczaniu kolonizacyi chińskiej 1 wstępu 
wojsk chińskich na Jej terytoryum . Dalej 
zaś rząd mongolski przyrzeka, że nie zawrze 
żadnogo układu ani 1 Chinami, ani z Jakiem-

kolwiek innem państw em  bez wiedzy I woli 
Rosyi. Poddani rosyjscy mają zapewnione 
prawo wwozu i wywozu wszelkich towarów 
i produktów  oraz handlowania nimi bez pła­
cenia jakichkolw iek ceł lub opłat. M ają oni 
także praw o nabywania i dzierżawienia ziemi 
w całej Mongolii i wolu * im będzie zakładać 
kom unikację pocztową dla własnego i ogól­
nego użytku. Koni : yielbłądów dla tych 
poczt będzie d o s ta re n ł rząd mongolski, k tó ry  
także m a obowiązek starać się o to, aby 
ulepszyć kom unikacyę na rzekach spławnych 
Mongolii, tam , gdzie będą prowadzili handel 
poddani rosyjscy.

W szelkie zatargi i spory między podda­
nymi rosyjskim i a Mongołami m ają być ro z ­
strzygane polubownie. Gdyby jednak  nie dało 
się to przeprowadzić, to  rozstrzygać, będą 
mięszane komisye sądowe, w których p rze­
wodniczyć ma konsul rosyjski lub jego przed­
stawiciel.

W ogó lezaś zobowiązuje się Mongolia, że 
poddanym innego państw a nie udzieli nigdy 
praw  większych, niż te, z k tórych będą ko­
rzystali poddani rosyjscy.

Przypatrzm y się teraz, jak i to  kraj do­
sta ł się w elerę nieograniczonych wpływów 
rosyjskich.

Mongolia, do niedawna jeszcze prowineya 
chińska, leży na północny wschód od Chin 
właściwych i mierzy prawie 3,000.000 km*, 
a Jej część południowo-zachodnią zajmuje pu­
stynia Go b i .  Mieszkańców liczy Mongolia 
około 4 milionów, Jej miastem stołecznem 
jest leżąca na południe od Kiachty U r g a J  
gdzie dawniej rezydował gubernator chiński.

Mieszkańcy Mongolii prowadzą życie ko ­
czownicze. Bogactwo ich stanowią olbrzymie 
stada owiec, a także wielkie ilości dwugarb- 
nych wielbłądów, koni, bydła rogatego 
1 osłów. W yznają oni buddyzm, głową k tó ­
rego dla nich jest, w zastępstw ie dalajlamy 
z L h a s s y, Chutuchta, k tórego uczynili teraz 
swym władcą. Kraj, przez nich zamieszkały 
miejscami Jest bardzo urodzajny i przedsta­
wia w przyszłości olbrzymią w artość dla ko ­
lonizacyi rosyjskiej.

Równie wielkie znaczenie posiada Mon­
golia także ze względów handlowych, gdyż 
dąjs bezpośredni*', do^ ęp £ 1  wschodniego 
Turkiestanu, ao Oma' środkowych 1 do Man- 
dżuryi. Posiadłszy „de facto" Mongolię, Ro­
sya staje się napraw dę panią Azyi środkowej. 
Syberya i Turkiestan rosyjski znąjdą obecnie 
w Mongolii naturalne przedłużenie i przed­
m urze wobec drzemiącej dotąd, lecz kiedyś 
mogącej stać się wielce niebezpieczną, potę­
gi chińskiego państw a.

Rosya dawno i dobrze zrozumiała, jakie 
znaczenie może mieć dla nięj usadowienie 
się na ten, lub ów sposób w Mongolii.' Już 
od połowy ubiegłego stulecia podróżnicy 
i uczeni rosyjscy ten k raj badali a kupcy na­
wiązywali z Jego mieszkańcami stosunki han 
dlowe. Wysiłki ekspanzyi’ rosyjskie] w kie 
runku  oceanu Spokojnego zepchnęły Chwilo­
wo na drugi plan zam iary zaborcze Rosyi 
wobec Mongolii. Teraz jednak, gdy Japonia 
powstrzym ała na długo postępy Rosyi nad 
brzegami oceanu, zrozumiano w Petersburgu,

że nadszedł czas szukania innych dróg na 
dalekim Wschodzie. Nadarzyła się zaś do tego 
bardzo dobra sposobność, tj. przew rót w Chi­
nach, k tó ry  ułatw ił oderwanie się Mongolii 
od republiki chińskiej.

Rzecz prosta, że Rosya nie mogła być 
w tym  wypadku obojętnym widzem, lecz, że 
dopomogła Mongołom do zrzucenia nienawi- 
istnego jarzm a chińskiego. Teraz zaś, gdy 
Mongolia oderwała się od Chin, Rosya wy­
korzystała ten  fak t i zagospodarowała się 
w niej na dobre.

Oznacza tc  tak ie  wzmożenie się potęg) 
Rosyi w Azyi, że chyba m ocarstw a będą m u ­
siały się z niem liczyć. Ta wielka zdobycz 
Rosyi może zachwiać naprawdę równowagę 
interesów  m ocarstw  naprzód na dalekim 
Wschodzie a następnie i w Europie.

Rocznica 1863 r.
W odpowiedzi na liczne zapytania z ca­

łego k raju  co do szczegółów obchodu,, ko­
m unikuje K om itet:

Nabożeństwa powinny być uroczyste, nie 
żałobne — wogóle cały obchód powinien 
mieć charak ter uroczysty. O ile możności 
nabożeństwa odbyć się powinny w dniu 22 
stycznia, a obchód w ciągu stycznia b. r.

Kom itet uchwalił jeazcze 27 kw ietnia z. 
r. jednomyślnie, że zjazd uczestników pow­
stania z r. 1863 z całej Polski i ewentualnie 
zaproszonych gości, odbyć się ma we w rze­
śniu 1913 r.

Wobec tego obecnie w styczniu nie jest 
projektow any zjazd uczestników powstania 
z r. 1863.

Kom itet pragnął, aby uroczystości stycz­
niowe odbyły się w całym kraju , w  każdym  
zakątku  I dlatego nie scentralizow ał onecnie 
uroczystości w stolicy kraju .

Przypominamy przy tej sposobności, że 
w lecle odbywać się m ają z okazyl rocznicy 
liczne zjazdy, w ystaw a pam iątek, a w czer­
wcu zlot Sokoli.

Towarzystwo Szkoły Ludowej wydało na­
lepki do iluminacyi kartkow ej. Dochód z roz- 
sprzedaży tych nalepok przeznaczony jes t w 
całości na rzecź w eteranów  z r. 1863.

Dochodzą nas także zapytania, czy na rok  
obecny proponowana rJest żałoba narodows.

Komitet w porozumieniu ze Związkiem 
Sokołów Jest zdania, że w r. b. nie powinny 
się odbywać huczne zabawy, odbywać się j e ­
dnak mogą skrom ne zabawy, z k tórych do 
chód przeznaczony na  cele narodowe.

Komitet (B iuro: Koło literacko-artystycz- 
ne, Lwów, pasaż Mikolasza) służy i w dal 
szym ciągu 1 całą chęcią wszelkiemi infor 
macyami i wskazówkam i co do obchodu.

Z dziel polecamy:
1) Nagrodzoną pierwszą nagrodą przez 

sekcyę literacką książkę Franciszka Rawity 
Gawrońskiego p. t.: „W alka o .wolność", z 
k tórej cały dochód przeznaczony na w etera­
nów z r. 1863, nabyć ją  można we wszyst­
kich księgarniach po 2 K (skład główny w 
księgarni akademickiej, Lwów).

2) Opowiadanie Maryi WyBłouchowej „Za 
wolność i lud" je s t do nabycia w admini­
s tra c ji „Kury er a Lwowskiego" po 40 groszy. 
(Cena księgarska 75 gr.).

S) W ydanie Macierzy P o lsk ie j: Stelli Sa­
wickiego (pułkow nika Strusia). „Rok 1863", 
cena 1 K.

4 ) Dzieła Boi. Limanowskiego, większe i 
małe.

5) Obszerne dzieło o r. 1863, wydane z 
ilustracyam l w  Poznaniu przez Grabca (pseu­
donim znanego pisarza z Królestws.) Cena 
18 K.

Co do oznaczonej pierwszą nagrodą na 
k o n k u n ie  dram atycznym  sztuki p. Stefana 
Komornickiego p. t.: „Za Wisłę, za Wisłę", 
n&dająćęj się do wystawienia podczas u ro ­
czystości obchodowych, należy udać się do 
au tora  (Wydział krajowy).

Co do innych dzieł dram atycznych — na­
dających się do wystawienia — należy się 
zwrócić do Związku tea trów  i chórów wło­
ściańskich (Lwów, Sykstuska 45).

(Polecenia godne są Aurelego Urbańskie­
go: „Na Poddaszu", „D ram at jednej nocy* i 
„Miatież").

Roozntoa 1863 r. I „Sokół".
Program obchodu jubileuszowego powstania 
1863/4 r. dla członków „Sokoła" jsst nastę­

pujący:
We w torek, 21 stycznia b. r.:

W sal! „Sokoła odczyt A. Sokołow­
skiego o powstaniu 1863/4 r.; producy* 
ork iestry  i chóru; przemówienie d. wice­
prezesa Rowińskiego.

We środę, 22 stycznia b. r.:
O godz. 9 i pół rano  wym arsz służ­

bowego plutonu ze sztandarem , jako  de- 
legacya z gm achu „Sokoła* na nabożeń­
stw o do kościoła P. Maryi. O godz. 2 I 
pół po południu wymarsz z gmachu „So­
koła* na cm entarz krakow ski, dla złoże­
nia wieńca na grobach powstańców. O 
godz. 5 popołudniu Uroczysty Obchód w 
Starym  Teatrze. O godz 8 wieczorem na 
życzenie Kom itetu obywatelskiego skład­
kowa wieczerza w gm achu „Sokoła" ku 
uczczeniu w eteranów  1863/4 r. — Dla 
druhów nie chcących wziąć udziału w 
wieczerzy składkowej do uży tku  bufet; 
wstęp na salę wolny.
We w szystkich powyższych obchodach 

należy przywdziać uroczysty strój sokoli; 
druchowie nie posiadający^ go, przypną od 
zwykłych strojów  odznakę sosolą. — W 
m arsza mogą wziąć udział także  druhowie 
w ubraniach cywilnych.

W skutek wezwania Wydziału Związku o 
składkę sokolą na rzecz w eteranów  1863/4 
r., postanowił Wydział „Sokoła" krakow skie­
go nałożyć na ten cel na członków Jedno­
razowy podatek po 1 kor., któyy w tym  o- 
kresle czasu należy składać w kancelaryi 
„Sokoła" I uwidocznić swoje nazwisko na 
iiście składkowej.

W stęp na  wieczór 21 b. m. S0 hal ; udział 
w wieczerzy 10 K.

— Teraz pragnę gorąco, ażeby pan wszedł 
do Rady, znajdsle pan szerokie pole dla swych 
zdolności.

Tarski, k tó ry  odruchowo przerzucał ksią­
żkę przy dalszym stoliku, słuchając słów 
Klary, podniósł oczy na nich i przemknęło 
mu w myśli, że z tych dwojga byłaby może 
dobrana para, poczuł ukłócie zazdrości, w kró­
tce jodnak zmusił się do spokoju, tylko tw arz 
Jego spochmurnlała.

— Mam pewne wątpliwości co do tej 
Rady miejskiej.

— Czyż może pan nie być w ybrany? — 
zaniepokoiła się Klara — ależ to  byłoby u- 
pokarzające.

— Przy wyborach, proszę pani, jes t jak  
na wojnie 1 niem a upokorzenia ani dla zwy­
cięzcy, ani dla zwyoiężonego, byle obydwa) 
walczyli zgodnie z honorem. Z resztą nic mi 
nie zależy na ludziach, tylko na tych naj 
bliższych — patrzał na nią zakochanemi 0 - 
czyma.

— Nie Jesteś szczery Karolu — odezwał 
się nagle Tarski — gdyż zależy cl bardzo 
na ludziach, Jak każdem u am bitnem u czło­
wiekowi. Ja k  długo pamiętam 1 znam cie­
bie, zawsze starałeś się być nie w pierw­
szym szeregu, ale Btać na czele.

— Źle obserwowałeś — zaczął Milcer, 
lecz przerwała m u K lara:

— Dlaczego pan zaprzeczasz? Ambicya 
szlachetna jes t w moich oczach ogrom ną za­
letą. Kto czuje orle skrzydła, nie powinien 
i nie może żyć razem  z drobiem na pod­
wórkach.

— Tak, ale trzeba mieć te  orle sk rzy ­
dła —- spuścił skrom nie oczy — a ja  ich nie 
mam.

— Masz Je, masz — zaśm iał się drwiące 
Stanisław  — a w każdym  razie umiesz je 
sobie przypinać.

SB ARTUR GRUSZECKI.

Kandydaci.
Naturalnie dzienniki dem okratyczne nie 

zoataty dłużne 'w odpowiedzi. Wypominano 
Targowicę, biskupa Massalskiego i innych, 
nie przebaczono też 1 autorowi artykułu , na­
dając m u herb kielnię i m łotek, gdyż ojciec 
jago byt budowniczym.

Ten spór dziennlkaraki przeniósł się z ga­
zet do domów prywatnych, a przedewsayst 
kiem odbił cię Zywem echem u państw a Star- 
kowakich. Jak  dawniej, ta k  1 teraz  Bpotykzli 
zię tam  wieczorami T arski z Milcerem I to­
czyli zawzięte spory. Na razie Klara i m atka, 
jak  to  zw ykle bywa u  niewiast, nie brały u- 
dzlatu w  dyspucie, czekając rezu lta tu  obu­
stronnej walki. Obydwie były neutralne ^ ła ­
godziły zbyt żywe ppory,

W Jednej z takich rozmów Milcer, k tó ry  
zawsze atarał się odgrywać rolę wzniosłego 
1 wybaczającego przeciwnika, odpowiedział 
na  zarzut zbytecznej lojalności wobec rządu 
pytaniem :

— Czy posądzasz nas o brak  polskości? 
Nas, którzyśm y życie i m ajątek  poświęcili 
w  obronie k raju  I w iary?

— Tak, wy macie tę  polskość, ale zmo­
nopolizowaną, dostępną tylko dla was i wa 
szych, a innym pozwalacie łaskaw ie was na­
śladować. Nie chcecie rozumieć, że polskość, 
patryotyzm , obrona kraju , przestały być wa­
szym przywilejem — gorączkował się Tar­
ski —  jeśli mamy żyć, to  polskość musi 
prseniknąć tłumy, całe mieszczaństwo i chłop­
stwo. I nie można uczyć Ich i wpajać w nich 
uwielbienie dla przeszłości sm utnej i bolesnej 
dla nich, ale wskazać im przyszłość, oel ja ­

sny i promienny i powołać ich do czynu, do 
pracy wspólnej. Otworzyć przed nimi wszy­
stk ie  drzwi, wszystkie okna, niech się uczą, 
pracują, piastu ją urzędy wysokie i odpowie­
dzialne.

— A któż wam broni ? — uśmiechnął się 
Mdcer — szkoły są dla wszystkich otw arte 
i wstęp do urzędów również. Ż jjem y w pań­
stw ie konstytucyjnem  I niem a uprzywilejo 
wanej kasty.

— Tak, ale wszystkie wysokie urzędy, 
wszystkie posady lepiej płatne są w waszych 
rękach, a aa  podrzędne miejsca dopuszczacie 
tylko waszych popleczników i tych, k tórzy 
się wam zaprzedali.

—  Ach, to w yborne! — śmiał się Mil­
cer. — Panno Klaro, czy i pani wyszedłszy 
za mąż będziesz trzym ała, płaciła i karm iła 
stużącę, któraby pani wymyślała, groziła i dą­
żyła do zajęcia miejsca pani przy boku ko­
chającego m ęża?

— Dlaczego pan użył s łó w : „czy i pani" ? — 
spytała zarumieniona.

— Jako wierna 1 posłuszna m ałżonka po­
winna pani wyznawać te  same zasady, co pani 
mąż.

— o , przepraszam, proszę nie utożsam iać 
mnie i moich zasad z przekonaniam i pana 
Tarskiego.

—■ I nie ścierpiałaby pani takiej sługi? — 
dopytywał się drażniąco Milcer.

— Niel
Stanisław mało zwracał uwagi na słowa 

Klary, pragnąc przekonać Mllcera, że sądzi 
fałszywie i przy ostatn ich  jego słowach za­
śmiał się z gorźką ironią:

— Otóż zdradziłeś się! Dla ciebie miasto, 
kraj, społeczeństwo Jest tw ym  domem, w k tó ­
rym  gospodarujesz, jak  we własnym. Tych 
przyjmujesz, tych odprawlasa I wypędzasz, 
bo są niedogodni dla deble. Ale I ja, jako  
dem okrata, mam takie samo prawo gospo­

darow ania w tym domu i uporządkowania 
go w myśl naszych potrzeb i dążności.

— Panno Klaro — śmiał się Milcer — 
słyszy pan i?  Stanisław w jednym domu do­
zwala na dwóch gospodarzy, dwóch panów, 
a może i na dwóch mężów.

Klara zaśmiała się dyskretnie, a Stani­
sław  oburzony zawołał:

— Cóż ty  za farsy urządzasz ? Poco wcią­
gasz pannę Klarę do dyskusyi? i dowcipku­
jesz na tem at dom u?

— Nie wiedziałam, że pan uważasz mnie 
za niegodną rozmowy swojej z panem Karo­
lem — powiedziała z przekąsem  Klara.

— Ależ, wcale nie to myślałem — bro­
nił się zmięszany Tarski — tylko Karol ro ­
bi niesmaczne dowcipy.

— O, przepraszam  — obraził się Mil­
cer — m y obaj stoim y na przeciwległych 
krańcach, nie możemy się pogodzić, więc 
wezwałem pannę K larę, k tórej dusza na 
m iarę FidyasZa złagodzi przeciwieństwa i 
wskaże nam drogę do zgody i harmonii, 
czego już raz doświadczyłem w chwili roz­
terk i mej duszy z obowiązkiem szczerości — 
patrzał na nią pełen zachwytu — a ty  od­
trącasz interwencyę panny Klary!

— To nieprawda 1 — rzekł chmurny Tar­
ski — ale mniejsza z tern, nie mówmy o po­
lityce, to  ty lko rozdrażnia.

— Chyba ciebie — uśmiechnął się Mil­
cer — bo ja jestem  na tyle dojrzały i to le­
rancyjny, że rozumiem, iż wszyscy nie m o­
gą być Jednego i tego samego zdania. To 
też wysłuchuję mych przeciwników spokoj­
nie i z wyrozumiałością.

— istotnie, pan nadaje się na m ęża po­
litycznego, na  jakiegoś prezesa lub mini­
s tra  — powiedziała K lara ze szczerem uzna­
niem.

— Nie zasłużyłem dotychczas sta tak  do­
bre m niemanie pani.

— Nie rozumiem twego dowcipu — rzekł 
Milcer z chłodną grzecznością.

— A to  tak  jasne — zawziął się S tani­
sław, pragnąc obniżyć Milcera w oczach Kla­
ry — starasz się wyróżnić od innych: s tro ­
jem, dystynkcyą sztuczną w zachowaniu, 
starannie dobierasz ludzi, z którym i żyć wy­
pada; masz na zawołanie stosow nie do po­
trzeby frazesy naukowe, pozytywne, albo też 
idealne m arzenia o duszy oderwanej od ciała. 
Gzy mam .dalej wyliczać pióra twycŁ skrzy­
deł?

— Na ten  raz dosyć — pokrywał Milcer 
swój gniew żartobliwym uśmiechem — nie 
wiedziałem, że posiadasz talen t zjadliwego 
dowcipu.

Klara chmurnie słuchała Stanisław a i po­
dobała a!ę Jej odpowiedź Milcers.

— Nie wiedziałam — spojrzała na T ar­
skiego — że niechęć party jną sprowadza pan 
do osobistych pretensyj.

— Myli się pani — uśmiechnął się zło­
śliwie Tarski — podtrzym ywałem  tylko zda­
nie pani.

— Moje ? I jak ie  ?
— Że nasz wspólny przyjaciel, Milcer, 

posiada orle skrzydła.
— To złośliwość — m ruknął Milcer.
— W cale n iel — upierał się Tarski — 

to przyjaźń, a ponieważ tak  miłujesz szcze­
rość, jestem  szczery. Któż ci powie prawdę, 
jeśli nie twój przyjaciel?

— To znaczy, ty l?  — uśmiechnął się 
ironicznie Milcer.

— Naturalnie, że ja. Masz tę  ogromną 
zaletę, jak  mówi panna Klara, że zmieniasz 
się ja k  kameleon. Mówisz o czystej duszy, 
a chwytasz za cielesną powłokę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Kto będzie prezydentem 
Francy:?

Sześciu wybitnych polityków kandyduje 
o godność prezydenta FrancyJ. Trzech pla 
stu je  checnie u rsąd  m iniatrów : Poincaró, 
Delcassó i ram a , jeden jeat prezydentem  
izby deputow anych: Paweł Deschanel, jeden 
prezydentem  S en a tu : Antoni Duboat. Szósty 
kandydat, senator Ribot nie znajduje się 
wprawdzie dzisiaj na iadnem  wysokiem sta ­
nowisku, atoli ma za sobą św ietną przeszłość 
polityczną, był bowiem tym  m inistrem  spraw 
zagranicznych, k tóry  doprosi adził do sku tku  
alians francusko rosyjski, p iastuje nadt<> go­
dność członka Akademii, co we Francyi jest 
odznaczeniem znainm item .

Na b rrk  więc kandydatów  nie potrzebuje 
się skarżyć Republika francuska. Gzy jest to 
objaw korzystny?  Trzeba pamiętać, że pre 
zydent republiki m a praw ie wyłącznie obo 
wiązki reprezentatyw ne, ponadto Jest „ma 
szyną do podpływ ania*, przedłożonych mn 
prcez Radę m ioisteryalną dekretów i nomi 
nacyj Prezydent republiki ma więc w p rak­
tyce daleko mniejszy wpływ, niż np. prezy­
dent gabinetu. Zdawać się więc powinno, że 
żaden am bitny polityk francuski, pragnący 
napraw dę wpływać na losy państw a, nie ze 
chce wycofywać się z terenu  prawodawczej 
pracy do pałacu elizejskiego. Gdy w r. 1799 
Sisyes proponował w  konstytucyl francuskiej 
podobny urząd „wielkiego elektora", gen. 
Bonaparte rzucił w ogień cały projekt, za­
pewniając, że nigdy nie zgodziłby się grać 
roli „tucznego wołu" w Republice. Za trze­
ciej Już republiki wybitny polityk Leon Gam- 
betta  nie dbał o ty tu ł prezydenta a w grun  
cie rzeczy był dyktatorem  Francyi.

Aie prezydent Francyi pobiera 1 200 000 
franków  pensyi, otrzym uje wspaniale mie­
szkanie w  pałacu elizejskim, podnosi się w 
randze — na la t siedm — nieledwie do go­
dności m onarszej. Ten splendor i ta pensya 
poc'ąg8ją francuskich polityków. Są to ludzie 
niskich ambicyl. dalecy od aplżowości i cnót 
ciryatylosowych. Loubet I Fallćres dorobili 
się w  pałacu elizejskim milionów — eaempla 
łrahnnł...

Dziaiaj m ają republikanie (około 600 se­
natorów  i deputowanych) uchwalić wsDÓlną 
kandydaturę. Nie ulega atoli wątpliwości, Ae 
żaden z aześciu kandydatów nie skupi na 
swoją osobę większości głogów. Podobno naj­
więcej szans m a m inister ro ln ic tra  P a  m a, 
najw iększe — zero polityczne, ale milioner. 
P o i n c a r ó  idzie zaraz po Tamsi*. Descha­
nel cieszy się sym patyą monarchistów, Du 
bost poparciem antyklerykałów  z grupy Com- 
osa i. W ostatnie] chwil* w ysunął się m inister 
m arynark i De 1 c a o s e, osobistość wybitna, 
reorganizator m arynarki francuskiej. Jego 
nazwisko brzmi d 'a  Niemców nieledwie Jak 
wyzwanie bojowe...

w żywej pamięci gloryę rządów wielkiego
ceserza. Niezawodnie jeszcze dzisiaj „imię 
rapuleońskie* ma we Francyi w ielką popu­
larność. Przez powrót księcia W iktora N a ­
poleona Francya uzyskałaby więcej ni* Jed­
nego Francuza.. Zyskałaby — prezydenta nie 
na lat sitdm

Krakowski orsan Dieyfusa.
Wobeo tylu poważnych spraw, zajm ują­

cych nas w ostatnich czasach, wobec całego 
ruchu europejskiego 1 znaczenia tegoż dla 
Polski, rozgrzebana obecnie w Paryżu afera 
Dreyfusa, nie posiada dla nas żadnego zna­
czenia. (Jpadek Milleranda zanotowały pisma 
polskie ze względu na przesilenie gabineto­
we, jakie z te  o powodu przechodzi Repu 
blik a.

Zzalazł się jednak  u na:: dziennik, zajm u­
jący się obszernie tą  sprawą, jak  wogóle k a ­
żdą, posiadającą posmak żydowski i an tyka­
tolicki. Sążniste artykuły, poświęcane ten ­
dencyjnemu (-świetleniu upadku Milleranda, 
nabywanego ta  żydowskimi dziennikami 
kameleonowym politykiem, karyerowlczem, 

zdrajcą obozu liberalnego* ctc. etc. nastro ­
jone są na międzynarodowy żydowski ton 
wiedeńskich pism giełdowych.

Z „N. Fr. Presse" i jej podobnych orga­
nów zebrano sam ą pianę wściekłości, k tórą 
te  pisma wylały n i  „zaprzańca* Milleranda, 
robiąc z tego koszerny krem  dla „polskich" 
czytelników wyznania mojżeszowego. Nieste­
ty, apecyałami tymi r a c ą  aię obficie polscy 
czytelnicy tego p‘sma, dowiadując się, że: 

„Raćykaii, p n erażen i odświeżeniem spra 
wy Dreyfusa, zarsuerje Poincaró mu, że dał 
się w tak i sposób podejść 1 obecnie oświad­
czają. że przyszły prezydent Republiki musi 
być otw artym  wrogiem konserw atystów  I 
kierykałów(i) Ponieważ Poincaró uważany je s t 
za polityka zbyt pojednawczego, więc w d. 
17 b. tn. nie może liczyć na glosy radyka 
łów. Wobec tego kandydaturę Poincarógo 
należy uważać za upadłą.

Ale postępek M ileranda je s t tern bard- 
dzlej niepatryotycznyra, jeżeli zw aż/m y, że 
w obecnem przesileniu europej s ilem  wszel­
kie mącenie wew nętrznych stosunków  k ra ­
jowych jes t wysoce azkodliwem. Obecnie na­
stąpić może przew rót we francuskich s to ­
sunkach parlam entarnych, może nastąpić dy- 
misya Poincarógo, a to  dla stanow iska F ran ­
cyi wobec wypadków politycznych, ro rg ry  
wających się w Europie, może się stać gro- 
źnem. I dlatego ci naw et potępiają Milleran 
da, k tórzy  korzystali z jjg o  usług".

Takie i tern podobne brednie wypisuje 
crakowski organ Dreyfusa w błogiej na 

dziei, że jego żydowska klientela przez to 
się powiększy. Ale co powiedrą na ten  ku lt 
zdrajcy chr s^ścijańecy czytelnicy? O nich 
ednaic nie chodzi, im w ystarczy poza libe- 

ralno-p ostępowa l „patryotyczny program* 
według znanej form uły: „Mojsze skikaj po 
)ombe“...

hutnicze, rzemieślnicze, urzędnicze, sług, opie-

W  gorączce ag’tacy( wyborczej zabrał głos 
także  bonapartystyczny p r e t e n d e n t  do 
t r o n u  f r a n c u s k i e g o :  książę W i k t o r  
N a p o l e o n .  W rozmowie ze współpraco­
wnikiem  „Echa de Parls* uśw iadcz/l p reten­
dent, że prezydenta republiki powinien wy­
bierać cały naród przez powszechne i bez­
pośrednie głosowanie. Tą drogą — dodaje­
my — wybrany został Bonaparte konsulem 
1 cesarzem, w ten  sam sposób Ludwik Na­
poleon w r. 1852 otrzym ał godność cesarską. 
Książę W ik/or Napoleon speluje teraz  do 
narodu francuskiego, by .mu przyw rócił>raw o, 
każdem u Francuzowi przysługujące, tj. pobyt 
na francuskiej ziemi. Pretendent chce swą 
ambicyę, swoje nazwisko I sw>Ją energię 
oddać na usługi ojczyzny.

Głos pretendenta  na razie przejdzie bez 
echa. Republika.boi się księcia W iktom  Na­
poleona, k tórego  obecność we Francyi oży­
wiłaby Agitacyę bonapartystow ską. Przypo 
minamy, że gdy w ro k u  1848 książę Ludwik 
Napoleon pojawił się we Francy l i postawił 
kandydaturę do ciała prawodawczego, to  o- 
trzym ał m andaty a 18 okręgów I C»łe masy 
ludności glosowały „na Napoleona", mając

W szczęściu rodziny —
odrodzenie narodu.

Serce się krwawi, gdy widzimy tłum y e- 
m igrantćw , szusających chleb.? u  obcych, — 
gdy widzimy masy robotnicze, padające w 
objęcia si/cysiizmu międzynarodowego, gdy 
frasunek o byt rodziny topi robotnik w tru n ­
ku z&DÓJczjm. gdy co-az bardziej rozluźnia­
ją  się węzły rodzinne, gdy dziatwa biedaków 
wałęsa się po ulicach 1 zaraża się w na j­
wcześniejszej wiośnie życia zgnilizną (moral­
ną, rokując na przyszłość najsm utniejsze n a ­
dzieje... Zło rośnie 1 roś de... chm ury nad spo­
łeczeństwem coraz czarniejsze, a w m rokach 
ich straszna zagadka: Gzem się to  skończy?

Uleczyć zło, rozwiązać dla szczęścia na­
rodu zagadkę bytu, to  kw estya socyalna 
piekąca, to  akcyz nie cierpiąca zwłoki, — 
bo każda chwila spóźuiona nieobliczalne s t r a ­
ty  przynieść może.

Są różni apostołowie wśród ludu, jest 
wiele lekarstw  na nędzę m oralną i n-ate- 
ryalną społeczeństwa, są stow arzyszenia ro ­

ki nad dziećmi, lecz owooe zwykle m arne, 
bo robak zepsucia k ry je  się 1 w bujuym 
kwiecie, bo b rak  stowarzyszeń, dźwigających 
z nęd.iy m oralnej i m ateryalne) c a ł e  r o ­
d z i n y ,  sprawia, że tych, k tórzy  napraw iają 
się w stowarzyszeniach, mających wzniosłe 
cele, psują zdegenerowane jednostki w rc 
dżinie, lub w kole przyjaciół i znajomych.

Powiedział Taine, że „jedynem lekarstw om  
na śmierć, jes t rodzina*. Dźwignąć więc ro 
dżiny, dać im w arunki do szczęścia I lepsze­
go życia, to  bogaty strum idń soków odżyw 
czych, wlany w o rg an em  całego narodu.

Zrozumiała to  Feancya 1 Niemcy; pow­
stały stowarzyszenia, mające na celu podnie­
sienie m oralne i m ateryalne rodzin przez O' 
grody robotnicze, kolonie ogrodnicze miesz­
czańskie i urzędnicze i t. zw. ogródki Dra 
Schrebera.

Zachęcony w rm lanką o tycb ogrodach w 
jednym z grudniowych num erów „Głosu Na­
rodu* w roku ubiegłym, chciałbym podać 
trochę szczegółów o ich organizacyi, celach 
skutkach  tejże akcyi. We Francyi powstały 
stowarzyszenia, zwane „Assistance par le 
t7uvall“, dające wsparcie biednym, jak  na 
zwa ich wskazuje, przez pracę Tow arzystw a 
te  zrkładają na przedmieściach ogródki, k tó  
re oddają biednym do własnego użytku. Ce­
lem tych stow arzyszeń je s t: przywiązać ro­
dziny do ziemi, zwalczyć alkoholizm, nau­
czyć oszczędności I-w yrw ać z objęć socyali- 
zmn,

F m iew ał jednostka m ałe  zmarnieć, a w 
każdym razie musi wcześniej, czy później u- 
m iersć, a rodzina żyje wieki całe, więc ule 
jednostkę, ale rodziny całe dźwigają te  sto 
warsyszeula z upadku, w  ogródkach bowiem 
cała rodzina bierze udzlrł w pracy i w zbio 
rze.

Ogródki robotnicze stają  się dobrodziej­
stw em  dla s t a r s z y c h  o s ó b ,  k tó re  przy 
jem nie i z pożytkiem  mogą wykonywać 
w nich ^zynności, odpo wiednie ich sile i wie­
kowi i przestają przez to być ciężarem dla 
rodziny.

Większe jeszcze znaczenie m uą owe 
ogródki dla d z i e c i ,  k tó re  nie wałęsają się 
bezczynnie po ulicach, nie zarażają się ze­
psuciem wielkicb miast, lecz z zipałem  wła­
ściwym młodości traw ią czas w ogródkach, 
pomagając starscytn.

O j c i e c  spinszy po robocie do ogródka, 
k tó ry  w net pokochi i pracując z rodziną, 
nie szukr rozrywki za domem, nie trw oni 
grosza i zdrowi?, lecz przywiązuje się do 
ogniska domowego.

Jak  zbawiennie oddziaływają ogródki na 
zacieśnienie węzłów rodzinnych, mech po­
służy przykład, że w jednam  mieście St. Etien- 
ne 60 rodzin, k tó re  żyły, jak  to mów?ą „na 
wiarę", przez owe ogródki wzięły ślub.

Wiedzą dobrze ci, k tórzy pracują w To­
w arzystw ie św. W incentego i  Paulo, lub 
w innych stow arryszenlach hum anitarnych, 
że często prawdziwie potrzebujący wstydzili 
się prosić o wsparcie, a otrzymywali je  nie­
jednokrotnie cl, którym  się nie chciało p r a ­
cować, gdy zaś pierwsza ich prośba uwzglę­
dnioną została, dalej żyć chciej! bez pracy, 
kosztem  Towarzystw, lub osób dobroczyn­
nych.

Nie znają takioto w y ju d ió w  To rarrystw a 
dające biedakom  ogródki, bo wsparcie tak ie  
nie poniża, każdy chętnie o ogródek prosi, 
nie czując wstydu, bo ma świadomość, że 
pragnie się podnieść własną pracą, a Towa­
rzystw o tylko m u prmaga,

Ogródki robotnicze m ilą  zwykle 200m2 
powierzchni. Koszty dzierżawy jednego 
ogródka, pokryw ane przez robotników lnb 
Tow arzystw a wynoszą 15— 20 franków  ro­
cznie, a zysk z ziemniaków, wczesnych j a ­
rzyn I owoców 70—120 franków, Jak widzi­
my wenie pokrźny.

D’a obudzen'a em u lo y i i okazania roz­
woju. ogródków robotniczych urządzane by­
wałą 30 ro k u  w Paryżu wystawy pod pa­
tronatem  centralnego Tow arzystw a ogrodni­
czego, k .ó re  zs okazy kolektyw ne rozdziela 
nagrody aż do 500 f.anbów .

Drugie Towarzystwo francuskie podobne 
do wyżej omawianego, noszące narw ę: „Bień 
de familie insaisisable", daje oszczędnym ro ­

dzinom ubogim uomki i ogródki na własność, 
ale z tym  warunkiem , że własność ta  nie 
może być sprzedaną, ani obdłuaoną, a więc, 
że nie może być zlicytowaną.

Gdy się zawiąże kom itet, dostaje od rządu 
iiożyczkę bezprocentową, zr k tó rą  nabywa 
g run t I ubezpiecza robotników  w Tow arzy­
stw ie aaekuracyj nem. Ubezpieczeni otrzym u­
jąc  domek i ogródek płacą małe ra ty  ase­
kuracyjne, a gdy term in wypłaty premii na­
dejdzie, iub gdy głowa rodziny umrze, ple- 
niądzml z Tow arzystw a ubezpieczeń spłaca 
się pretensya. Tow arzystw * zakładającego 
ogrody, k tó re  wraz t  domami pozostają wła­
snością rodziny ubezpieczonego.

Czynność Tow arzystw  ogrodniczych przy 
zakładaniu wyżej wspomnianych kolonij 
ogrodniczych je s t b e z p o ś r e d n i ą ,  albo po­
ś r e d n i ą  przez odrębny Komitet, w skład 
którego wchodzi zwyczcjnie prezydyum Twa 
ogrodniczego. Ten drugi sposób okazał się 
w praktyce lepszym.

Nie będę powtarza! cyfr statystycznych 
z „Głosu Narodu* dowodzących. Jak pięknie 
rozwijają się ogródki robotnicze we Francyi 
wspomnę tylko, Ze jeżeli po 3 Latach około 
18 000 rodzin z nich korzysta, jest to  do 
wód, jak ą  przyszłość mogą mieć i u nas.

W Niemczech we wszystkich prawie mia­
stach, w wielkich naw et po kilka, powstały 
ogrody robotnicze, kolonie ogrodnicze mie 
szczańskie i urzędnicze, .urząizone na spo­
sób francuski, a nadto t. zw. ogródki Dra 
Schrebera.

Dr Schreber, lekarz w Lipsku dal myśl 
by na małych pólkach wydzielonych dzia­
twie, wyłącznie ich ręk ą  upraw iane były ja  
rzyny, owoce i kwiaty, a w przerwach od 
pracy, by się driatw a bawiła na przyległym 
placu do zabaw. Myśl tę  wprowadził w czyn 
dopiero w trzy  lata  po śmierci D ra Schre­
bera dyrektor szkoły Dr Hanechild.

Pokazało się jednak, że pólka wyłącznie 
przez dsiecf uprawiane, pozostawiały wiele 
do życzenia, więc starsi, przypatrujący się 
mozołom m ilusińskich chwycili na łopaty, b j  
każdy ojciec lub m atka chcieli, by ogródek 
Ich dziecka był najpiękniejszy i spraw a u 
kształtow ała się więcej prawidłowo, bo dziś 
dziatwa więcej się bawi, a s tarsi W jkonują 
przy jej pomocy roboty w ogródkach. Dziś 
ogródki Dra Schrebora są podobne do ko­
lonii wakacyjnych Dra Jordana, z tą  różni 
cą, że prócz ćwiczeń ciała i rorryw ek, wpa 
Jają w dziatwę zamiłowanie do ogrodnictwa, 
uczą poznawać i ukochać przyrodę i zapra­
wiają do życia praktycznego.

Prćaz zajęć w ngródkaoh urządza się ze­
brania dla starszych i młodzieży, na k tórych 
wygłaszane bywają odczyty z obrazami świetl­
nymi, z dem onstracyą roślin, szkodników, 
nawozów i t  p. W lokalu Twa je s t biblio­
teka, tw orzą się chóry śpiewackie, o rk iestry  
urządza się wystawy i obchody narodowe, 
est m ieszkanie, gdzie biedna dziatwa darmo 
logatsza za n iską opłatą znajduje zdrowy 
losiłek. Ja k  widzimy koncentruje się tam  

ruch um ysłouy i życie tow arzyskie, bo pa­
nuje wzorowa harmonia, mimo różnic k la ­
sowych członków.

Cóż u nas w G ilicyi? — Cicho — bo 
my cawsze późne stajem y w postępowych 
szeregach. Poznań m a M ika stow arzyszeń 
zakładających ogrody robotnicze paa H ju ż  
i W arszawa — c*a& więc, by i u  nas po­
wstały.

Na miesięcznem zebraniu Twa ogrudni 
czego tarnow skiego w grudniu poru szył tę  
sprawę p. Kurowski nauczyciel kraj. szkoły 
ogrodniczej, k tó ry  w ubiegłym roku  zwie 
dzil w celach naukowych Niemcy i Francyę 
i postanowiono zająć się żywo tą  akcyą. 
Sprewę ma wziąć w ręce miejsce w* Soduli- 
cya pod przewodnictwem p. hr. Łubieńskie­
go z Zassowa, k tó ry  z zap iłem myśl tę  po 
wita?, a Towarzystwo ogrodnicze tarnow skie 
mające już szerokie pole działania, m« wziąć 
udział pośredni. Jez t więc nadzieja, że w 
niedługim czasie m yśl przyoblecze się w 
szaty rzeczywistości i będzie początkiem 
akc ji szlachetnej i owocnej w całym kraju.

J  Maj.

liii p ra w ie  podwyższenie podatków.
Izba naudlowa I przemysłowa w K rako­

wie zwróciła się do Koła polskiego z przed­
stawieniem, aby przy toczących się obecnie 
rokowaniach o t. zw. „ mały pian finansowy* 
znalazły uwzględnienie specyalne postulaty 
finansowe natzego kraju .

Należy tu  przedewszystkiem  wymienić żą­
danie, ażeby ró arnocześnie z podwyższeniem 
podatku od wódki, podwyższony został t a ­
kże podatek od piwa. Podatek od wódki tra ­
fia bowiem przedewszystkiem  Galicyą, pod­
czas gdy k raje  zachodnie, konsumujące pi­
wo, wolne są oć tego nowego obciążenia.

Sprawiedliwość wym iga, aby środki, po- 
trzsbne na cele ogólno-państwowe, rozłożone 
były w sposób równy na Judaość Galicy! i 
krajów  zachodaich i aby nie spadły przew a 
żaym  ciężarem tylko na nasz kraj-

Dalej ośw'adczono się przeciw ustanow ie­
niu przymusowego wglądu w księg* h a n ­
dlowe przy wymiarze podatku osoblsto-do- 
chodowego, podnosząc, że wobec znanych 
p rak tyk  skarbowych, zarządzenie takie no­
siłoby nr, sobie u nas charak ter czysto we- 
ksatoryjny i naraziłoby nasz handel i prze 
mysi przez naruszenie tajemnicy kupieckiej, 
m. na]ciężące przykrości i szkody.

Izba zażądała wkońcu, ? i  jby wolne od 
podwyższenia dotychczasowej skali podutko- 
wej minimum dochodu roznoczynało się przy 
tw e  cie 15 000 K tak, aby wzmożona ciężary 
podatkowe zaoszczędziły stan  średni, a po­
ciągały do wyższych świadczeń wyłącznie 
tylke sfery zamożniejsze.

Co do powyższych uohwai dodać musi*- 
my, ż< opodatkowanie wódki jak  najwyższe, 
nie będzie dla ludności szkodliwe, ale przy- 
ccynić się może do zmniejszenia konsumcyi 
alkoholu, co należy powitać ze szczerem 
zadowoleniem.

Jeżeli konsum eya wódki zmniejszy się 
na korzyść konsumcyi piwa, i to  także bę­
dzie objawem stosunkow a pomyślnym, nie 
należy satem opodatkowania wódki czynić 

leżnem od podwyższenia podatku od piwa.
Szkodliwość piwa je s t mniejsza, t. wyrób 

tegc napoju znajduje się u  nas w  rękach 
polskich, podczas gdy s/< a naw et więcej go­
rzelni należy do żydów.

Podatek dochodowy jest wogóie uciążli­
wy i niesprawiedliwie rozłożony. Je s t to bo­
wiem zupełnie nienormalne, ża pezdzietny 
milioner lub stary  kaw aler płaci go według 
tej samej stopy co ojciec licznej rodziny. -  
żądać zatem należy przedewszystkiem  g ru n ­
townej reform y podatku dochodowego, k tó ry  
przy obecnych praktykach  urzędów podat­
kowych, staje  się dla całej ludności niezno­
śnym  i dokuczliwym ciężarem .

1 .  t p t a h j ,  M t o
Wynajmuje i i pi zadaje pierwszorzędnymi fa­
bryk fortepiany, p ian iri harm onie I phoncle 
«* gotówkę lub na speatj- naw et dwudziesto 

miesięczne bm  ar 'eskf

Pr era i  trartrea praskim!
Sffco ■ ch,tsśai|M

KALENDARZYK * STRON V LICZNY. Waebód 
słońca rozpe ozire się jutro o godr’nle 7 minut M; 
zachód przynada o godzinie 4 minat 06; dłagoSd dnia 
godzt- a minnt 32.

» aLENLARZTK KOŚCIELNY. Jutro tri czurartel 
św. Marcela, pojntrze w piątek iw. Antoniego.

0 polskość uniwersytetu lwowskiego. Z ae- 
kretaryatn Uniworsytetn Jagiellońskiego otrzy­
mujemy następujące pismo.

Senat Akademicki UniwersytetL Jugtelłoń- 
zkiegc otrzym-U r  powodu, uchwały piątkowej 
w sprawie obrony charakteru polskiego unlwsr- 
syt-eta lwowskiego z różnych stron objawy 
biwzerego uznania i wdzięczności. Piękny tele­
gram lwowskiego Senatu zamieściła już Szano­
wna Redskoya w łamach Swego Pisma, Wozc-

ANDRZEJ KARKAWITSAS.

NOWE BOGI
Ani uię^ie zbójnika, k tórego  silny oddział 

żandarmów w lósł w  żelaznych okowach, ani 
odpust, k tó ry  dziś, w drugie święto w ielka­
nocne obchodzono, nie przyprą wił tym  razem  
W uoisborzan o podniecenie. Przed laty  po­
pełnione bohaterstw a osławionego zbójnika 
Dorisa, opór, k tó ry  sam jeden całemu oddzia­
łowi żyłn- rzy I mieszczan Mawiał, nie mógł, 
podobnie ji>k niegdyś, wojowniczych wieśnia­
ków z&elekiryzować. Cały szał ich wyobra­
źni zwrac .ł się ku feldwellowi, I:tó /y  dowo­
dził oddziałom, a przedewszystkiem  ku  broni, 
w k tó rą  on I Jego Judzie byli uzbrojeni. Ci­
snęli się oni koto f»ldweb)a ’,l gapili się nań 
ciekawie, podczas gdy on ją  im pokazywał 
z najw yższą ch»ł?liwoś;$ą, pizycjem  od cza- 
zu do czsju  a ich w arg wyry wał się okrzyk:

— Do s tu  tysięcy! on to chyba od dya 
bła ma w po-iarunku!

Już więcej niż od roku  rozchodziły się i 
po W unlchorze nlbpbwne wieści o tej nowej 
broni. N ektórzy, co dalej się za interesam i 
puszczali, opisywali swym sąs.&jem jej ksst. l t  
i konstru k c ję , Jej funkeyonowanie, a to, co 
usłyszeli, przesadzali, przekręcając zarazem 
nazwisko francuskiego wynalazcy Chassepo- 
ta. Dowiedzieli się oni, że cała a r n i t ,  z rzu 
ciwcry ciężki karabin  Migueta, zost°ła tym 
nowym uzbrojona, staw szy się przez to nie­
bezpieczniejszą wobec wojny, Oa samycL 
zbójników słyszeli chłopi, ilekroć Ich we wal 
albo na halach przyjmowali, o spustoszeniu, 
Jakie w  Ich szeregach sprawił, jak  nagle za­

sypani gradom kul zostawali, zanim mieli 
czas swoje w łasne fiinty nabić Widzieli ich 
otwierające s*ę rany, od jego strzałów  po­
chodzące, t po nienawistnych obelgach, k tó re  
zbójnicy i>a biedneg j wynalazcę ciskali, po­
znali całą eprawność tej broni.

T era i caś chłopi dodawali — a można to 
było wyczytać z ich zdumionych spojrzeń — 
ze się nie spodziewali, hy ta k  była dobkona- 
ła, jak  sob*e tu  wyobrażali, jak  ją  teraz 
przed sobą widz eli i ja k  Ją sam feldwebel 
im objaśniał.

Feldwebel Papatsodokorapulon, Dyt to sm u­
kły, młody drągal, k tó rego  niezwykła driel 
ność. niezmordowana w ytrw ałeś i i piekielne 
zsmaoby, jak ie  na wytępianie zbójników w y­
myślał, rozsławiły go po całej Rumelii I Je­
go prozaiczne nazwisko otoczyły ]&k gdyby 
nimbem poetycznym,,

Ki°dy wieśniacy, których zrazu było nie- 
wielUj jego nadętą mowę usłyszeli, złocieli 
się w większych grom adach a miejsca tań- 
oów i otoczyli go w mUczenlu. A on, stojąc 
wpośród nich, wymachiwał nerwowo wokoło 
karabinu rękam i, od końca kolby a t  do koń- 
co lufy, od ruchom ego k u rk a  do cyngla, li­
tw oru na knle i paakk*, wyrzucał ze siebie 
bez przestanku całą masę stów, z pewnego 
rodzaju złośliwą gadatliwością, z wyrazem 
tryum fu na ogorzałej od słońca twarzy i z 
drżoniem nerwowem na całem ciele, tak , że 
był podobny do misyjnego kaznodziei, k tó ry  
wszelkimi siłami starał się wprowadzić no ­
wych bogów między swych nteokrreaanych 
słuchaczy. I kiedy I n  w głowie aż huczało 
«d masy nowych wyrazów, k tó re  słysz iii, a 
których nie rozumieli, szli za ^jego słowami i 
gestami prawie, że nieświadomie, z pólotwar- 
tem i gębami, ja k  głuchoniemi. Młodsi rozpy­
chali, się łokciami, by sobie zdobyć miejsce 
przy feldweblu, kiwając głowami, ten  w cą, 
ów w przeciwną stronę. Jeden skurczył się,

drugi wyciągał się na palcach dc góry, *»by 
karabin ze wszech stron  obejrzeć, a czasami 
odważali stę naw et wyciągnąć rękę, by go 
dotknąć, ale tyI 'o  z lekka, z boja źli wą o 
strożnośclą ja k  gdyby był z piany i przy 
dotknięciu mógł s ę rozprysnąć. A kiedy Ich 
oddech zostawiał parę na lufie, albo w iatr 
listek  zwiał na nią, w tedy wszyscy spiesznie 
s tarali się go spędz.-ć pełni uczynności, albo 
końcem fustanelli, albo rękaw em  od koszuli. 
I spoglądali z uwagą na feldwebla, z wyra­
zem tw arzy, k tó ry  się z sażdem  objaśnie­
niem zm!eniał i wodzili oczyma za ruchami 
jego ręki, jak  zahypnotyz owani, Jak gdyby 
byli w tajniki alchemii wtajemniczani. Kiedy 
zaś on zwr&crl się du nieb, aby swe słowa 
uczynić z^ozumialszymi, w tedy ze wśzecb 
s lron padiły  n^ń spojrzenia religijnej bo>- 
źni, Jsk gdyby tu on sam był wynalazcą i 
podziwiali płodność jago umysłuj z pewnego 
rodzaju zazdrosną zawiścią, iż on j^st w ła­
śnie właścicielem podobnego instrum entu!

I ta k  po kolei zmieniały się i zycgnomle 
chłopów na tyleż zwierciadeł ich w ew nętrz­
nych wrażeń każdego * osobna Policzki 
starców  zwisały ciężko i bez rumieńca, Jak 
w kom pletnym  strachu. Ci w średnim wieku, 
z pochyloną głową i z oczyma bezmyślnie 
w jeden p u n k t wlepionemi, zdawał1 się my­
śleć jeno o te n ,  co się teraz  dzieje, a mlo 
dzi z drgającym i kaclkam! ust i rozpaczli­
wym wzrokiem, ani śmieli się spodziewać, 
że i oni kiedyś podobny karabin  swoim na­
zywać będą cheć m yśl ich uporczywie nad 
tern pracowała.

Feldwebol spostrzegłszy wrażenie, Jakie 
wywoła* wśród swych słuchaczy, zasypywał 
zbój-lików pogardliwym) wyzwiskami, a swój 
karabin górnolotnym i pochwałami.

—  T a k , tak! bądź -.ie przekonani chi ipey — 
kończył swą ptzenrowę — że odtąd los ich 
jes t już przypieczętowany! Z taką  bronią w

ręku  — nie boję się n iw e t samego Pana 
Boga!...

— Powiedz no, mój chłapcie, skąd ty  
właściwie pochodzisz? — przerw ał z nagła 
faldweblowi ja k iś  drżący głos i przed mego 
wystąpił wysoki starzec, ponad dziewięćdzie- 
sią tkę  la t liczący, którego m ęska tw arz co 
chwila oblewała się rumieńcom i mierzył go 
od stóp do głów.

Fapateodorakonulosowi było wobec tego 
pytania starca  jakoś niewyraźaie, gdyż w je ­
go szorstkim  tonie odczuł pewną niouino ;ć 
co do jego pochodzenia. Jego mowy, jego 
ojczyzny, k ró tko  mówiąc co do w szystkie­
go...

— Z doliny Gastuai — wyj?kał w końcu
— Urodzony tam. czy przybyły?
— Urodzony.
— Hm! do kroćset dyabłówi...
1 w tym w ykrzykniku wypowiedział stary  

całe swoje rozczarowanie, k tó re  nurtow ało 
mu w du»zy, odkąd usłyszał priem ow ę feld­
feb la .

Stary Ohimarras należał do cwych l u k ' ,  
k tórych młodość przypadał?, na te  czasy, kie­
dy rzeczywistość urosła do mii.ry nieosię pal­
nego ideału, kiedy się żyło dla chwały, a »a 
piosenkę się umierało...

W czasie walki o wolność odznaczył się 
on w wielu bitwach. Pc ukończeniu wojny 
powrócił do cwej wioski i tu  przeżywał w odo­
sobnieniu swoje dni, wciąż Jeno pełną sławy 
przeszłość mając przed oczym a,

S tary  C tim arrac, będą? nieamordowaaym 
cbwclcą dzielności — wyobraża! sobie i feld- 
web1 ■ jako  starego klefta. I z~ledwie się do­
wiedział, że ten, w drodre do SrJomy z t  zbój­
nikam i w najbliższej wsi staną! na noc kw a­
terą, już jako jaden z pierwszych pospieszył 
tam. aby go widzieć i podziwiać.

Ale skoro  go tylko zobaczył, zniknył cały 
jego podziw. Achl ludne za j e g o  rzasów, 
nigdy nie wyszydzali swych wrogów ! P ra­
wdziwi rycerze nigdy nie um niejszają swych 
przed  wDtków, owsz?m, przeciwnie, wyszla- 
ohetninją ich, aby siebie samych jeszcze wię­
cej wyszlach^tnić. Tymczasem ten wyroslj 
młokos nic Inn ago nie robi? już od godziny, 
jeno wydrwiwał zbójników, których lud za­
wsze jć^szrze wysziashetala, 'a iradycya uwie­
cznia. Niechby ich feldwebel ścigał, w ystrze­
lał, wytępił — ale lżyć ich nie powinien I...

Następnie jego zarozumiałość, z jak ą  m ó­
wił o swym k-rabinie, sprawiła, iż s ta ry 's tra ­
cił wszelkie posaano? anie dla dzielności Pa- 
pateodorai opulosa. Z pewnością, skoro  się 
z tak  wielkim ogoleniem o doskonałości swe­
go karabinu opowiada, znaczy to przecież, iż 
się w mm tylko w szystkie sw o ji nadzieje 
pokłada, a swoje całe męztwo i całą swą 
sławę ty lko od niego zapożycza !..

A teraz  powiedział on na dobitek, że ze 
swoim karabinem  nie boi się naw et Pana 
Bog# I Oczywiście zawsze ty lko ze swoim k& 
rabinam  i...

W nieprzepartym  wybuchu ewego gniewu 
postawił w*ęc Chlm arras feldweblowi owe 
szorstkie pytanie cc dc stron, z których po­
chodził, & te  ii spuścił jena głowę i popadł 
w zadumę.

Za czasów pc wi tan ia  n ik t z owej okolicy 
nie odznacr.yt się dzielnością i odwagą w bo- 
iu. Ale k irdy  się rorchodtifo o bijatykę, lnb 
o pojedynek, w tedy byli oni pierwsi, począ­
wszy cd wójl 3, a na ostatnim  parobku sk o ń ­
czywszy?.,. A następnie — to  imię!... P ra ­
wdziwy soliter, a tao: prozaiczne, że wcale 
się nie dziwił, Jak feldwebel mógł być tak  za­
rozumiałym I

(Ołąg dalszy nastąpi.)

artykuł treści religijnej. Obrazy do wypraw ślubnych 
obrazów i ram ^ Stacye Drogi Krzyżowej

OKAZ WIELKI WYBÓR RAMEK DO FOTOGRAFIE
Kraków, pł. Maryacki 8.

P O L E G A :r



Br. 12. GŁOŚ NARODU i  dnia 16 Styoania 1915. Str. S.

rai między innemi, nadeszło do Senatu pismo 
„Czytelni Akademickiej lwowskiej", Stówa rzy- 
sienią ogólno - akademickiego, pełne gorących 
słów, „wdzięczności i holdn" dla Senatu Aka­
demickiego, tudzież aerdecsnych objawów rado­
ści i  powodu „Jedności i solidarności , jakie 
w tej sprawie wystąpiły „w świecie naukowi m

P° |  Rektor Zoll podziękował Csytolni Akade­
mickiej Lwowskiej sa ten piękny objaw uczuó 
patryotyoznych, dowodzący, śe tam, gdzie idzie 
o ważne i niewątpliwe dobra narodowe, idziemy 
zgodnie wszyscy, starzy i młodsi.

Kraków 15 stycznia.
I jak tu nie być nerwowym?... w  tegoro­

cznej pogodzie dzieją si« niespodzianki, o któ­
rych nie śniło się astronomom, po nlewie — 
mróz, po mrozie — wiosna, niewiadomo czego 
się trzymać, czy oryentacyi paltowo - futrzanej, 
czy utrzymywać s t a t u s  q n o zariutkowo- 
ueberzierowy. Np. dziBisj najobojętniejszy na 
zimno 1 zmiany atmosferyczne —• polieyant nie 
zaprzeczy, że Jest zimno i to siarczyście. Rano, 
t, j, rano dla ludzi szanujących się, czyli po 
godzinie 9, termometr wskazywał 10 stopni Cel. 
poniżej zera, w cieniu było więcej, w sercach 
naszych radnych miejskich Jeszcze więcej, a 
w mieszkaniach literatów — mróz podbieguno­
wy. Jeszcze wczoraj z niewielkim chłodem mo 
żna było wytrzymać, dziś Jul nie! — Kto ma 
ciepłe pslto, ciepłe ubranie, ciepłą bieliznę, 
pełny lołądek, zapłacone mieszkanie, węgiel w 
piwnicy i gotówkę w portfelu nic sobie z mrozu 
nie robi, lecz Jak tu  wybrnąć, gdy na to wszy­
stko ma się 5 K zaliczki wybiera Bię środki — 
do środka — spirytus I

A po trudno, Ja się Wam czytelnicy nie 
dziwię...

Poświęcenie odnowionego gmachu Magi­
stratu a następnie pierwsze posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie Bię 20 bm. w odrestanrowa 
nę] Bali obrad na IL p.

Sprawa nowe] linii tramwajowej. Jutro  we 
czwartek 16 b. m. o godz. 8 i pół rano odbę­
dzie się na zarządzenie o. k. generalnej inspę- 
kcyi kolejowej komiBya techniczno polioyjna na 
zbudowanej Jul nowej linii kolei elektrycznej 
„Zwierzyniec-pL Dominikański-Starowiślna", po 
którą] ma być wydaną „ex comissione" konoe- 
sya na uiywanie tejie  linii.

Natomiast zwołana przez namiestnictwo we 
Lwowie na tenże sam dzień komiBya dla re- 
wisyi generalnego projektu trasy, mających się 
budować dalszych nowych linij została w osta­
tniej ehr iii odwołaną i odbywać się będzie do­
piero począwszy od dnia 5 lutego br.

Plany nowych iinlj tramwajowych. Magistrat 
krakowski podaje do wiadomości, że zatwier­
dzone reskryptem ministeryalnem projekty no 
wych normalno-torowych kolei elektrycznych w 
Krakowie wraz z dotyczącymi planami i opi­
sami zostały wyłośone dla stron interesowanych 
w Biurze Budownictwa miejskiego Oddział B. 
w Krakowie do przejrzenia, celem ewentual­
nego wnoszenia zarzutów. Zarzuty oo do po- 
wyśezego projektu mośna wnosić do magistratu 
pisemnie albo ustnie przy rozprawie komisyj­
nej dla rewizyl trasy generalnego projektu, któ­
ra odbędzie się w dniu 16 stycznia br. o go- 
dainle 9 rano i w dniach następnych w sali 
posiedzeń magistratu krakowskiego.

Z  teatru miejskiego. W  sobotę 18 b. m 
wznawia teatr krakowski sstnkę p. Louisa i 
p. Frondale „Kobieta i pajas", przorobioną z 
głośnej powieści „La femme et le pantln". Rolę 
Conehy Perez przyjętą z tak niezwykłym sukce­
sem w ubiegłym sezonie, odtworzy p. Mrozow­
ska. Biankę Romani grać będzie p. Jarszewska 
Fergera p. Noakowski.

Z Towarzystw słowiańskich. „Klub siowiań- 
ski‘  pod przewodnictwem prof. M. Zdziechow- 
akiego i „Towarzystwo słowiańskie*, nrządzają 
m-eie zebranie esłonków w Bali 66, Coli. Nor., 
w p j ą t e k  dnia 17 b. m., o godz. 6 wleetór. 
Dyr.Roman Z a w i l i  ń s k i  wygłosi referat p. t  
„ L u d n o ś ć  p o l s k a  n a  W ę g r z e o h  i j e j  
s t o s u n e k  do S l o w a e i y i n y * .  Po referacie 
dyskusja. Wstęp dla członków wolny, dla uie- 
ozlonków 20 h.

otwarcie III. mostu na Wiśle nastąi w po­
niedziałek dn. 20 bm. o godzinie 11 przed po 
tndnienr. Równocześnie otwartą będzie nowa 
linia tramwajowa „Most III, — Salwator".

0 poprawę stosunków służbowych prakty­
kantów kancelaryjnych magistratu. Piszą do 
nas:

Praktykanci kancelaryjni magistratu kra­
kowskiego wnieśli do Prezydyum miasta prośbę 
o wyjednanie n Rady mlejBkiej, by etan prak­
tyki nieetatowej wliczyła im Rada miasta do 
trzechletniego czasokresu praktyki, wymaga­
nego ochwałą Rady m. z dnia 23 lutego 1911 
toku do uzyskania posady urzędników kance­
laryjnych Magistratu z KI klasie rangi (asy­
stentów).

Spodziewamy się łe  Rada uwzględniając 
wieloletnią i nienaganną pracę, jakotei niedo­
stateczne nposaśenie materyalne tych funkcyo- 
narynszy gminy, przychylnie przyjmie przed­
stawione przez Prezydenta wnioBki, tern więcej 
śe właśnie kilkanaście posad asystentów pozo­
staje wolnych.

„Opłatek* w „Gwiaździe* krakowskiej odbył 
się w nbiegtą niedzielę przy licznym udziale 
członków ze Bfer rękodzielniczych. Nastrój ze 
brania byt bardzo podniosły, zwłaszcza, iż na 
uroczystość przybyło kilku powstańców z 63 r. 
Pierwszy przemówił X. Staich, wzywsjąc do 
wytrwania na trndnem obecnie stanowiska o- 
bywatela-Poiak*. Następnie przemawiało wieln 
■ obecnych rękodzielników, a mowy te owiane 
aerdecznem narodowem ciepłem dobitnie chara­
kteryzowały patryotyczny nastrój, Jaki ożywia 
ducha nassogo mieszczaństwa.

Wśród licznych iyozeń świątecznych otrzy 
mała „Gwiazda* tak ie  tyczenia od X. biskupa 
Bandurakiego.

Uwagi raportera balowego. Lichy w tym 
roku Jest karnawał. Knpcy blawatni skarią Się 
ie  wszystkie rękawiaski, wstążki, tiule i baty 
sty zostaną im na przyszły rok. Ssie balowe, 
choć nie świecą pustkami, bo ochotnyoh do 
tańca nigdy nie braknie, Jednak tego roku co­
kolwiek mniej barwny i mniej bogaty przed­
stawiają obraz.

W ubiegłą Bobotę postanowiłem zrezygno 
Wiś z wszelkich & iw. wielkich balów, a pójść 
a wieczór tańcujący, moie mnie] skromny, ale

pełen serdecznej, cieplej atmosfery, jaka wśród 
naszego drobnomieszczaństwa i sfer robotni­
czych pannje. W domu robotniozym katolickim 
odbyła się mianowicie zabawa tańcująca wo­
źnych instytneyj finansowych pod protektoratem 
pp. Jana i Janowej Armółowiczów.'

Sala, choć skromna, zapełniła się licznie. 
Me było to wspaniałych toalet, ale za to ba­

wiono Bię szczerze i z zapałem, choć, obok fra­
ka, był i tnśnrek, a obok sukienki balowej, 
skromna, ale csyśointka bluzeczka. Zabawa u- 
dała się doskonale, co w dniej mierze zawdzię 
czać należy uczynnym protektorom, którzy go­
rąco jej przygotowaniem się zajmowali.

Samobójstwo Żołnierza. W niedzielę 12 bm. 
odbyt się pogrzeb rezerwisty z Bochni Jana 
Knbaokiego, który 10 bm. we forcie w Mydlnl- 
kaeh, gdzie słniył w 6 kompanii artyleryi for- 
tocznej, odebrał sobie żyoie wystrzałem i  arty­
leryjskiego karabinka bezpośrednio po raporoie, 
przy którym otrzymał 2 dni aresztu, t. iw. 
„einzla*.

Walss Zgromiźztnis Zwlęzks krajswsgs lekarzy
lieyi i W. Ks. Krakowskiego odbędzie się w Kra­
inę dnia 18 stycznia br. o godz. 6 popołudniu w 

Domu lekarskim przy ul. Radzlwiłłowskiej 1. 4.
O jak najliozniejszy udział uprasza Członków

W y d z i a ł .
Z Seksy! psśagoglczss] Ogsltka ssusz. w Krakowie.

Staraniem Sekoyl wygłosi p. Zygmunt Heryny w pią­
tek i sobotę 17 i 18 bm. dwa odczyty na tem at: „In- 
teligencya i intuicya“, „Silna wola, a wolna wola“.
Początek odczytów o godz. 6 w lokalu Ogniska — 
Rynek 29, II. p. (Linia C—O). Wstęp dla członków 
20 b . d l a  gości 50 h.

Z Tam. nanozfololi szkół aryżtzyoh. XXII. posie­
dzenie Sekoyi rysowniczej odbędzie się w sobotę dnia 
18 bm. o godz. 7 wieozór w sali II. szkoły realnej 
przy ul. GraniozneJ.

Referat p. t. „Sztuka ludowa polska11 — llnstro- 
wany okazami ze zbiorów własnyob — obejmie inspe­
ktor szkolny p. Seweryn Udziela.

Dla gości wstęp wolny.
2 Teatrn Nswoiol. Dzisiaj benefls Kiwdula Talaj- 

nera. Jutro w czwartek dnia 16 bm. zupełnie nowy 
nadzwyczajny program. W ozęści varIetowej wystąpi 
Sidney Terry, który ze swoim towarzystwem wykona 
pantominę z ozasów rycerstwa średniowiecznego pt. 
„Uśpiony herkules14. W programie obeonym wystąpi 
również niezrównany Wyrwicz, który pokaie „Do­
rożkarza krakowskiego Nr 182“ oraz nasze kinema­
tografy i piątą konoesyę na nowe kino. Nadto wy­
stąpi jeszcze balet hiszpański „La Malbtta11. Błyska­
wiczna malarka ilustrująca znakomicie pieśni ludowa. 
W kabarecie odśpiewa p. Borowska szereg nowyoh 
piosnek kabaretowyoh, jak i również p. Felioe. Do­
kończy programu humoreska pt. „Grzmot w kuchni11 
z życia naszych sług krakowskich.

Psźojm nl. Wczoraj aresztowała policya znanego 
i wielokrotnie już karanego Franciszka Urbanika... w 
nowem ubrania.

Również aresztowano jakieś indywidynm zaopa 
trzone obficie w wytryehy i dyament do rznięcia 
szkła. Indywldyum to podaje się za Józefa Swietow- 
skiego z Gołonoga, Król. Pol.

Znaszaa kraźzlsi. Do mieszkania F. P. przy ulioy 
Szlak 1. 57 włamali się wczoraj nieznani sprawoy i 
skradli kasetkę żelazną, w której znajdowały aię trzy 
książeozki kas; oszezędnośoi, los państwowy amorty. 
zowany z r. 1856, 230 K gotówką i dwa złote pier­
ścionki.

Hlonśsto wlsnanlo. Do mieszkania Bronisławy 
Schtniedling przy ul. Librowszczyzna L 6 dostał się 
wczoraj nieznany włamywacz i nie mogąc otworzyć 
drzwi do pokoju, zaopatrzonych w specyalny zamek, 
zbiegł.

Pogoda. Dnia 14 stycznia termometr do- 
Bzedł od — 8.2 do — 6'2 C. — barometr pod- 
noBil się.

Dnia 15 stycznia o godzinie 7 rano Btan 
barometru 750*7 mm, — termometru — 14*3 O, 
w ia tr: wshodnio-północno-wschodnL

Stan pagody w  Zakopanem. (Informacja 
Związku tnrystyei.). Dnia 15 stycznia Ciepłota 
najwyższa — 9*9* Cels., najniższa — 131* 0, 
Ciśnienie powietrza 689. — Kierunek wiatru 
wBChodni. Prognoza: mroźno, zaehmnrzenie.
Śnieg leżący snehy.

Kronika zamiejscowa.
Stronnlotwo katolicko narodowe we Lwowie 

odbyło w poniedziałek w szkole Mickiewicza 
zgromadzenie przedwyborcze. Po wystnobania 
sprawozdania radnych z działalności w Radzie 
miasta i omówienia sytnaeyi wyborczej, uchwa­
lono rozwinąć jak najintensywniejszą agitację 
za listą Stronnictwa 1 uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję: Zgromadzenie przedwy­
borcze Stronnictwa katolicko-narodowego potę­
pia napaści osobiste w walce wyborczej wogóle, 
a w szczególności ataki osobiste stronnictw o 
pozycyjnych przeciw zasłużonemu prezydento­
wi Neumannowi.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych
komunikują nam:

Zarząd Główny Towarzystwa Nauczycieli 
Szkół Wyższych odbył w niedzielę 12 b. m. Ili 
plenarne posiedzenie przy udziale delegatów 
całego kraju. W pierwszej ozęśei posiedzenia, 
poświęconej Bprawom administracyjnym 1 finan­
sowym, przyjął Zarząd główny sprawozdanie z 
czynności Wydziału ściślejszego i sprawozdanie 
z obrotu kasowego i rnohu członków, których 
liczba wynosi obecnie 2145, przyjął budżet To­
warzystwa na rok 1913, wykazujący w funda- 
Bzn obrotowym w dochodach i rozehodaeh o- 
krągto 329.000 koron i uchwalił szereg nowych 
wydawnictw, między innemi wydanie książki 
dla młodzieży pt. „Urywki z pamiętników po- 
wstańoów r. 1863. Gawędy obozowe dla har­
cerzy, „jako hotd Towarzystwa", złożony boha­
terom ostatniej naszej walki o niepodległość.

W drngiej części posiedzenia, poświęconej 
sprawom szkolnym i zawodowym, nehwalił Za­
rząd główny T. N. S. W. wnieść memoryał do 
Rady SskolneJ krajowej w sprawie przypusz­
czenia hospitantek do zakładów rządowych w 
takiej ilcści, jaka zostaje wolna po przyjęciu 
wzsystkiob uczniów publicznych oraz w sprawie 
przemienienia szkoły wydziałowej św. Schola­
styki w Krakowie na glmnazyum realne żeń­
skie. W dalszym ciąga z przykrością przyjął 
do wiadomośei skreślenie z budżetu kraju 8 i 
pół miliona koron, przeznaczonych na snbwen- 
eye dla prywatnych szkół, bnrs, Itp. Zakłady 
te wstawiły jnż odpowiednie kwoty w swój 
budżet i  obecnie będą narażone na duże tru­
dności finansowe. Przeohodząo do spraw zawo­
dowych (uchwalił zsrząd przedłożyć memoryał 
Prezydynm Rady Szkolnej krajowej oraz oso- 
biśoie p. Namiestnikowi z powoda zbyt powol­
nego toka czynności administracyjnych w Ra­
dzie Szkolnej krajowej, który sprawia, żs pro­
fesorowie nieraz po trzy mleBiące ezeksją na 
należne im remnneraoye lub inne należne Im 
pobory.

Prezydyum Kraj. Komitetu wiecu naucz, na

onegdaj odbytem posiedzenia, uchwaliło, ze 
względu na zbliżającą się sesyę Sejmu, który 
ma być zwołany z poosątkiem lutego, wezwać 
Komitety powiatowe do czynności, by na każde 
wezwanie Kraj. Komitetu wykonawczego były 
gotowe spełnić Jego polecenia. Przeprowadzenie 
bowiem postulatów nauczy sielskich wiele będzie 
zależało od karności i sprawności Komitetów 
powiatowych w prowadsonej akcyi. Szczegółowe 
instrokcye zostaną wysłane w odpowiedniej 
ohwiii przez Sekretaryat Kraj. Komitetu (Lwów, 
Słodowa 7).

Groźba strajku szkolnego dzieci polskich w  
Pol. Ostrawie. Donoszą i  Pol. Ostrawy:

Rodzice polscy w Polskiej Ostrawie Jnż 9 
rok kołatają o ogminnienie tutejszej szkoły 
polskiej, utrzymywanej kosztem niezmiernie jnż 
obarczonego społeozeństwa polskiego. Przyrze­
kano im ostatecznie przyjęcie szkoły, przyrze­
czeń tyoh jednak nie dotrzymywano, prowoku­
jąc strajk! szkolne, zażegnywując Je nowemi 
obietnicami, których natnralnie nie dotrzymy- 
mywano.

Z początkiem roko Bikolnego 1912/13 — 
miało się wrażenie — że sprawa ostatecznie 
załatwioną została. Rada szkolna okręgowa we 
Frydkn taką przynajmniej zrobiła nam nadzie­
ję, wpisy przeprowadzono już niby do aukoty 
publicznej. Okazało się jednak, żs słowiańska 
braterskość czeskiego Wydziałn gminnego szko­
ły tej dać nam nie chce i stanęliśmy znów 
wobec orzecha, którego boją się nawet władze 
szkolne.

Konsekwencją ciągłego lekceważenia żądań 
ludności polskiej było odbyte zgromadzenie po­
ufne rodziców polskich w Polskiej Ostrawie 
w dnin 12. b. m., na którem nchwalono nastę- 
pojącą, chyba dosyć wyrsźną rezolucję:

„Rodzice polscy w Polskiej Ostrawie zebra­
ni na ponfnem zgromadzenia ,w dnia 12. sty­
cznia, uchwalają, co następuje:

Ponieważ od załatwienia spra’wy szkoły pol­
skiej w Polskiej Ostrawie przez Radę szkolną 
okręgową, krajową, jak  i Ministerynm Upły­
nęło kilkanaście j miesięcy, a kilka mieBięey od 
wydania [reskrypto Rady Btkolnej ‘okręgowej 
we Frydkn, w którym polecono Wydziałowi 
gminnemu w Polskiej Ostrawie, by z dniem 15. 
września 1912 przejął istniejącą prywatną szko­
łę „Macierzy szkolnej dla Ks. Cieszyńskiego11 
w Polskiej Ostrawie na etat gminny, aj do­
tychczas tak  Wydział gminny Pol. OBtrawy, 
Jako też miarodajne władze; Btarosttwo powia­
towe we Frydku, jako organ wykonawcsy Rady 
szkolnej okręgowej, — Rząd krajowy, jako or­
gan wykonawczy Radży szkolnej krajowej, nie­
mniej i Wydział krajowy śląski nic pozy­
tywnego nie zrobiły, aby sprawę ngminienia 
Bikoły polskiej w Polskiej Ostrawie załatwić, 
przeeiwnie Wydział gminny w Polskiej Ostra­
wie sprawę tendencyjnie przeciąga, starając się 
załatwienie jej przewlec jak najdłużej, — zwa­
żywszy wreszcie, że wielokrosne deputaoye i in­
terwencje ta k  w Wydziale gminnym, Jak Bta- 
rostwie po wiato wem we Frydkn, niemniej w Rzą­
dzie krajowym i Wydziale krajowym w Opawie 
nic dotychczas nie pomogły, rodzice polscy 
uchwal ją  Bolidarnie na znak protestu przeciw 
niesłychanemu i barbarzyńskiemu pokrzywdze- 
nin prawa ludności polskiej, względnie rodzi­
ców polskich w Polskiej Ostrawie, obowiązują- 
oem zarządzeniem władzy na korzyść rodziców 
rozstrzygniętego, z dniem 20. stycznia 1913 nie 
posyłać więcej swych dzieci do szkoły polskiej 
w Polskiej Ostrawie i zdecydowani są strajk 
szkolny tak  długo kontynuować, dopóki wre­
szcie przez ngminienie zzkoty polskiej nie sta­
nie się zadość nrosłemn w moc prawną zarzą­
dzenia okręgowej Rady ezkolnej we Frydkn".

Z rezolneyi te] wynika, że tak Wydział 
gminny w Polskiej Ostrawie, jak  władze szkol­
ne, wymienione w rezolucji, lekoewsżąe sobie 
uzasadnione w myśl nBtawy żądania ludności 
polskie], odnośnie do ngminienia tamtejszej 
szkoły, biorą na siebie odpowiedzialność za spro­
wokowany Btrajk.

Oświęcim czy Auschwitz. Pizzą do nas: 
Austryaeka biurokracja w żaden sposób nie 
może przełknąć polskich nazw, naszych miej­
scowości mimo tego, że dawniej spreparowane 
przez niemieckich i czeskich urzędników wyra­
żenia zostały zniesione. Oficjalnie, a raczej 
teoretycznie znikły Nenmarkty, Ntfn, Sandezy, 
Ssybnsche, Andriehauy I t. p., w rzeczywistości 
jednak te nazwy horendalne w dalszym ciąga 
spotykamy w spisach kolejowych, pocztowych, 
ba nawet na pieeiątkaeh pocztowych. Biuro 
statystyczne przy ministerstwie handlu nie może 
również nauczyć się, że niema i w Galicyi miej­
scowości Anschwitz, nie Jest tylko i Jedynie 
Oświęcim. — Używanie w red. wydawnittwo 
„Sozlale Rundschau" nar wy „Auschwitz" jest 
dowodem lekceważenia nietylko odnośnych na­
kazów władz, ale i naszego narodu.

Z ruchu robotniczegc w  Andrychowie, piszą 
do nas z Andrychowa: Do szeregu istniejących 
w naszem miasteczko stowarzyszeń przybyto 
nowe, bardzo potrzebne, mianowicie stowarzy­
szenie prseownlc fabrycznych „Oświata i praca*. 
Inicjatorem założenia tego stowarzyszenia jest 
miejscowy katecheta X. Kasprzyk, który na 
poln prasy społecznej, zwłaszcza praoą dla do­
bra lndnośei robotniczej, zyskał Bobie u nas 
zasłużone uznanie i wdzięczność. Pierwsze wal­
ne zgromadzenie „Oświaty i praca* odbyto się 
w niedzielę 12 bm. Do bardzo licznie zebranych 
robotnic fabrycznych przemówiła gorąco i ner- 
decznie p. Adela Dziewicks z Krakowa oraz 
X. Kasprzyk, patron tego nowego stowarzysze­
nia. Nastąpiły potem wybory pierwszego zarzą- 
du stowarzyszenia, poezem pieśnią „Do pracy 
siostry* zalrończono zebranie.

Bezpośrednio po zebraniu „Oświaty i pracy" 
odbyto się publiczne zgromadzenie, zwołane przez 
tatejsay chrzęść. Związek robotniczy. Zgroma­
dzenia przewodniczył X. Kasprzyk, o położeniu 
obecnem robotników mówił p. Puchatka z Kra­
kowa.

Odśpiewaniem kolend i pleśni narodowych za­
kończyło się to zebranie.

Wieczór kolend. Piszą do nas z Mielca:
Młodsież tnt. gimnssynm nie szuka emocyj 

szkodliwych, lecz zato często urządza wieczor­
ki piękne. I tak przed świętami urządziła pię­
kny wieczorek kn czci Skargi, zaś w niedzielę 
12 bm. wieczór kolend. Wrażenie ogólne było 
bardzo dobre, ohóry męskin śpiewały pięknie, 
mnzyka grała woale dobrze.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół

ludowych pospolitych przed komisją egzamina­
cyjną w Jaśle rozpocznie aię dnia 17 lutego 
br. Termin wnoszenia podań do 10 lntogo.

Ze świata.
„Mort aux A rangers!“ Jak  aię dowiadujemy 

z korespondencji p. W. Gąsiorowskiego, zamie­
szczoną] w „Koryerze Warszawskim* w roku 
obecnym rząd francuski odmówił snbweneyi pol­
skiej szkole dla dzieci emigrantów naszych w 
Paryża, znane] pod nazwą Batignolskiej, od 
dzielnicy, w którą] się znajduje. Rząd cofnął 
zapomogę, wypłacaną w szkole polskiej od lat 
kilkudziesięciu. Wprawdzie zapomoga ta, nie­
gdyś bardzo hojna, kurczyła aię, zmniejszała, 
ale jeszcze czyniła okrągłą sumkę — 7 tysięcy 
franków rocznie, ale pozwalała- łączyć końce 
bodżeto.

P. G. pisze: „Niełaska zatem, esy może 
tylko zerwanie stosnnkn z niemiłą lab niedo­
godną pnpilką? Na to odpowiedzi są różne. — 
A więc, wedłng Jednych, — rząd Rzeczypospo­
litej wielokrotnie nslłowat zerwać węzły ze 
szkołą polską, ulegał atoli zabiegom kilka wy­
bitnych osobistości, których tym razem zabra­
kło ; nakoniec, wedłng jeszcze innych, szkołę 
poczytano sa zbyt blachą, względnie do liczby 
uczniów, aby na pomoc pieniężną zasługiwała. 
Ponieważ atoli liczba nczniów szkoły Batignol- 
skiąj, od r. 1877, trwa niezmiennie w granicach 
od 40 do 50 — przeto beiwątpienia przyczyny 
niełaski należy siąkać w tym nastroju francu­
skim, który co obwiła unika wyrazu „polonaiB*, 
należy go łączyć bezpośrednie z tą  wynalazczo­
ścią sławetnego p. Tardien z „Le Temps*, z tą  
perfidyą, wrażliwego na brzęk słota dziennika­
rza francuskiego, który nknl aż nowy w yru , 
byle jaknajrzadsiej wymawiać imię polskie.

Tak, p. Tardien poszedł Jnż śladami p. Pu- 
riszkiewicza, dla p. Tardien Polacy zwą się 
„allogónes", są Jnż i dla „pótofieyalnego orga­
na" franoaekiego „inorodcami" i to wbrew i 
naprzekór dachowi języka I

„Tempora m utantur 1" A więc i „Le Tempa* 
zapomina, że począł się z Charles Edmonda, że 
założył go Polak z krwi i kości, Chojeeki, że 
Chojeeki dźwignął go na Btanowisko miarodaj­
nego organa*.

Zgon polskiego emigranta. W Paryżu w schro­
nisku św. Kaaimierza, dokonał żywota śp. Jan 
Mieczysław MeBsyna- Łuczyński, 90-letni starzec, 
eden z najstarszych członków emigracji. Sp. 

Łuczyński byt synem obywatela ziemskiego na 
Podolu i żołnierza napoleońskiego. Bnrsa wy­
padków rokń 1863 zagarnęła Łuezyńskiego i po 
wieln olężkioh przeprawach, zapędziła nad Bo­
sfor. Łuczyńszi byt następnie adjntantem słyn­
nego Keryma buzy, głośnego dowódcy w woj­
nie r. 1876— 77; nwięziony ru em  z Kerymem 
b u zą  i z nim razem uniewinniony z pod za­
rzutu zdrady stanu, Łuczyński opnśoił służbę 
tnrecką i osiadł na emigracji w Paryżu.

Kto jest przodkiem ? W rosyjskiem minięte- 
ryum spraw wewnętrznych rozpatrywano kwe- 
styę, kogc należy rozumieć pod wyruem  „przo­
dek" przy stosowania n k u a  z r. 1905, dąją- 
cego prawo porzneenia prawosławia. Otóż we­
dług ogólnej myśli prawa rosyjskiego o zmia­
nach wiary przez w y ru  „przodkowie* należy 
rozumieć tylko tych przodków linii wstępnej, 
których dana osoba pamięta przy życiu 1 z któ­
rych strony możliwym byt wpływ moralny na 
daną osobę, a mianowicie rodziców, dziadków i 
babki obojga linii, zaś dawniejszych przodków 
można wskutoK tego brać pod nwagę tylko w 
tym wyjątkowym wypadku, kiedy, zgodnie z 
warunkami danej rodziny, oni (dawniąjsl przod­
kowie) mogli wywierać wpływ moralny na oso­
bę, porzucającą prawosławie, wpływać na Jej 
wyohowanie religijne.

Z dziedziny wojskowości.
Ostrzeżenie przed zbliżaniem się do fortów. 

Z powoda .nowego wypadku zastrzelenia czło­
wieka przez wartę wojskową we wschodniej 
Galioyi, komenda krakowska jeszcze raz zwra­
ca się do publiczności z ostrzeżeniem, aby nie 
zbliżała się do fortów, a ewentualnie, gdy ktoś 
nieopatrznie wejdzie w rejon fortsczny, na we­
zwanie straży „halt* — (stój), należy w tej 
chwili aię zatrzymać i dać wyczerpujące wyja­
śnienia.

Z armii. Pułkownik Zygmnnt M1 e e w z k i, 
dotychczasowy dowódca 11 p. olanów miano­
wany został dowódcą 9 bryg. kaw&leryi.

—  Ministerstwo wojny, o r u  ministerstwa : 
obrony krajowej i honwedów postanowiły spra 
wić dla wszystkich żołnierzy ciepłe kaftaniki. 
Jestto godne pochwały zarządzenie, ponieważ 
żołnierze nasi, z wyjątkiem kawalerzyBtów, są 
podczas zimowej pory zbyt lekko obrani.

Nowa pole lotnicze pod Sarajewem. W naj­
bliższym osuie urządzone ma zostać pod Sa­
r a j e w e m ,  na p lu ń  wyścigowym, dotykają­
cym parku Ilidie, obszerne pole lotnicze. Zna­
czenie tegc pola jest bardzo doniosłem, ponie­
waż będzie się na niem znajdowała atacya lo­
tnicza, najdalej wysunięta na połndnie mo­
narchii.

Ze świata kałalicldaga.
Archidyecezya warszawska w  cyfraek. —  

Podług Bpisu duchowieństwa rzymako - kato­
lickiego na r. h. archidyecezya warszawska po­
siada :

Dekanatów 14, kościołów parafialnych 1. ki. 
12, II. kL 18, DI. 260. Koioiołów flliatayeh 50, 
koioiołów klasztornych 6.

Księży świeckich w arćhidyeoezyi jest 598, 
w tern nowowyświęconyeh 13. Księży zakonnych 
(kapucynów), przebywających w klasztorze w 
Nowem Mieście 12. Księży zakonnych przy ko­
ściołach parafialnych i filialnych 3, przebywa­
jących poza klasztorem 4, ogółem 19. Zakonnie 
w całej archidyeeeiyi Jest 402. Alumnów w semi- 
ntryum  metropolitąjnem warszawsklem jest 126 
W rzymsko-katolickiej Akademii duchownej w 
Petersburga 7.

Wiernych płci oboje] w Warszawie 414.710, 
na prowincji 1,552.187, ru em  1,966,897. W r. 
z. liczba wiernych w całej arehidyeeezyi wyno­
siła 1,865.110, zatem na rok bieżący zwiększyła 
się o 101.757.

Prośba. Biuro Wydawniue „Krakowskiej 
Delegacji. Towarzystwa wzajemną) pomocy n- 
ozestników powstania z r 1863/4 wydawszy w 
50 tą  rocznicę powstania znaczki Jnbilenuowe, 
zwraca aię z prośbą do Towarzystw, instytu­
cji polskich i życzliwych osób o tu k sw ą  po­
moc w rozpowszechnieniu tych znaczków. — 
Znaczków tyoh na żądanie doBtarcza się również 
w osobno na ten cel wykonanych kopertach.

Zamawiać można w Biurze Wydawniezem 
Krakowskiej Delegacji Towarzystwa uczestni­
ków powstania t  r. 1863/4 w Krakowie, nlica 
Długa 10.

Zmarli. Stanisław R o m a n ,  b. właściciel 
księgarni, założyciel i redaktor g u e ty  „Piel­
grzym" w zaborze praskim, b. prezes Towarzy­
stwa „Ogniwo" w Gdańsku, urodzony w r. 1842 
w Gniewkowie ni> Kujawach umarł 12 stycznia 
1913 roku po ciężkich eierpieniaoh w Dąbrówce 
ped Lwowem.

Reiertiar teatra mlejikiego w Krako vle.
Środa. „Posaina wdowa* (Mistresr Dot) komody* 

w 3 aktach W. Somerzet Mangham, przekład B. C«r- 
csyńsklego.

Czwartek. „Peei Gynt“, poemat dram. w 5 ak­
ta ci R. Ibsena, przekład J. Kasprowicza, muzyka 
Edw. Griega. Ceny popularne.

Piątek. „Posuną wdowa11.
Sobota. „Kobieta i pajac11, sztaka w 4 aktach 

Piotra Looys i P. Frondaie.
Niedziela popoł. „Betleem polskie*. Ceny zni­

żone do połowy.
Niedziela wieozór. „Kobieta i pajac11.
Poniedziałek. „Dobne skrojony frak*, kroto- 

ohwila w 4 a k t Gabryela Drógely. Ceny popalam:
Wtorek. „Lici liście z drzewa...41 Cztery ztrofy 

krwawej pleśni Józefa Wiśniowskiego. — Uroczyste 
przedstawienie ku nczozenin 60-letniej rocznicy po­
wstania 1863 r,

Środa. „Lici Uście z drzewa...11.
Czwartek. „Leci Uście zdrzewa....11

PowsieohiM wykłady lmlwersyteokie
W anU L szkoły realne, przy uL Studenckiej, godz.

6 wieczorem Wstęp 10 h.
Środa 15, czwartek 16, piątek 17, sobota 18 bm. 

ProL Angust Sokołowski: „O powstaniu styczniowenr 
1863 r.*. (4 wykłady).

Poniedziałek 20, wtorek 21 bm. Dos. Uni w Jag.: 
Dr Lndomił Sawioki: „Przyrodzone siły Polski11. (2 wy­
kłady).

Środa 22, ozwanek 25, piątek 24, poniedziałek 
27, wtorek 28, środa 20, czwartek 30 bm. Prot. Ualw. 
Dr Stanisław Kutrzeba: „Ustrój Litwy do UnU Lubel­
skiej*. (7 wykładów).

Piątek 31 bm. poniedziałek 3 lntego. wtorek 4 
lutego. ProL Jan Paozowski: „Promlonie widzialne i 
niewidzialne11. (3 wykłady).

Teatr świetlny „Udeoba* Starowiślna 16.
Od piątka dnia 10 bm. do soboty dnia 18 bm.: 

1) Dramat „Monte Christo", osnuty nr. Ge słynnej 
fantastycznej powieści Aleksandra Dumasa (film pm- 
szozony w obieg od 3 bm.). 2) „W Alpach11, zdjęcie 
z natury. 3) „Doświadczenia wytrzymałości metali*4, 
naukowe. 4) „Knryer wojskowy14, dram. ameryk. 5) 
„Ksiąie Pan11, zabawna komedya. 6) „Bokser11, humo­
reska. 7) „Nąjnowszy Przegiąć Tygodn.11.

Codziennie od 4 do wpół do l l .  Niedziela od 3 
do 11.

Ze sportu.
K. T. T. N. w  Zakopanem. W niedzielę 19 

b. m., o godz. 4 popoŁ, odbędzie się w lokalu 
Wgo Karpowicza Walne Zgromadzenie Zako­
piańskiego Koła, Tatrzańskiego Towarzystwa 
Narciarzy, z następującym porządkiem dzien­
nym: 1) Sprawozdanie Wydziałn, 3) Wnioski i 
interpolacje, 3) Wybór nowego Zarządu.

W razie braku kompletu następne Walne 
Zgromadzenie odbędzie Bię tegoż dnia o godz. 
4*80 popoł. bez względu na ilość ozłonków.

linka. Utantwa, Sztuka.
Konferencya o roku 1863. w  sali Starego 

Teatrn odbędzie się w piątak dnia 17 b. m., o 
godz. 5 popoł., odczyt Adama G rzym ały-S ie­
d l e c k i e  go  p. t . : „Rok 1863 w Literaturze 
piękna*. Temat i osoba prelegenta, znanego 
krytyka literaokiego, czynią z prelekcji Jedną 
z atrakcyj obecnego Bezonn odczytowego. — 
Po wygłoszenia swego odozyto w Krakowie, 
prelegent powtarza go we Lwowie, Warszawie, 
Łodzi i Poznania,

Bilety nabywać można w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego. — Ueny biletów: 4 K (rząd 
1—3), 3 K (rząd 4—6), 2 K (rząd 6—12), 1 K 
(rząd 18—20). — Część doehodn przeznaczono 
na kolonie wakacyjne dla pracownio zatrndnio- 
nyeh w zakładach przemyatowyoh i handlowych 
Krakowa i Podgórza.

Wystawa „Sztuk1". Dzisiaj przedpołudniem 
opracowano oBtatoezne szczegóły urządzeni: wy­
stawy i nkońozono wszelkie przygotowania do 
jntrzejszego otwarcia.

W wystawie biorą odział następujący arty- 
iV : T. Azentowicz, O. Boznańska, St. Czajkow­
ski, X. Dunikowski, J . Fałat, St. Filipkiewicz, 
G. Gwozdeeki, V. Hofmann, WI. Jarocki, St. Ka- 
mocki, R. Kram u ty k , L. Michalski, A. Marko­
wicz, J. Mehoffer, J. Merkel, E. Nadelmann, T. 
Nieniotowaki, J. Rnbezak, K. Sichulski Z. Szy­
dłowska, J. Talaga i W. Weiss.

Otwarcie wystawy „Sztuki* nastąpi jatro 
we czwartek dnia 16 bm. o godzinie wpół do 
12 w południe.

WyBtawa licznie obesłana obejmuje ogółem 
obrazy, rysunki 1 rzeźby 23 artystów.

Równocześnie w dnia wezorąjszym ukończo­
ne opracowanie i zorganizowanie wielkiąj wy- 
Btawy Sztuki w Poznaniu, której otwarcie na­
stąpi prawie równocześnie z wystawą krakow­
ską.

Muzyszny konkurt. Lwowskie Tow. śpiewa­
ckie „Lotnia” celem uświetnienia ąjazdn śpie­
wackiego, odbyć się mającego w Jesieni b. r, w 
50-letnią rocznicę powstania z r. 1863 ogłasza 
konknrs na kompozyeyę o temacie swojskim, 
możliwie indowym, napisaną na ohór mięszany 
z akompaniamentem orkiestry lab przynajmniej 
fortepianu z ewentualnymi ostępami solowymi.

Za najlepszą pracę poleconą przez Jory do 
premiowania wypłaci lwowska „Lotnia” nagrodę 
gotówką w samie czterysta koron.

Dopuszczonymi będą do tego konkursu je­
dynie kompozy to rowie narodowości polskiej i 
otwory oryginalne, dotąd nigdzie jeszcze nic- 
wykonywane ani niedrnkowane.

„KINO WANDA” » Program od wtorku 14 do piątku 17 stycznia 1913.
1) Tydzień nowości Pathego (aktualne). 2. Awanturnicza przygoda (komiczne). 
3. Narzeczona sędziego (dramat). 4. Pierwsze zaloty, (komedya „Ncjrdisk* 5. Czarny 

I  bawół (dramat). 6. Szkoła wojskowa we Francy :e z n a t u r y / S t a r a  miłość
nie rdzewieje (humoreska)..

ł w  a a j e i e i *
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Sir. 4.

Godłem opatrzne  mannskrypta przesiać 
należy towarzystwa (śpiewackiemu „Lutnia" 
na rę c e  prezesa tejże Dra Karola Crernego we 
Lwowie, piać Bemadyński 10 najdalej do 31 
marca 1913 z u»agą na nagłówka przesyłki 
„Utwór konkursowy".

M ai eksandciay
Oszczędności czeskie

Z początkiem  każdego roku dzienniki cze 
skie w swych działach ekonomicznych zesta­
wiają ogólno bilanse zcentralizowanych ban­
ków, jak  również pojedynczych, czeskich 
instytucyj finansowych. W kilkudziesięciu 
wierszach zestawiony je s t z dokładnością 
m ajątek  narodowy czeski, jego  oszczędność1, 
Jak  również i wazelkle wahania, Jakie wno 
szą wiry pnlityeane. Fundam entalnie silny, 
wiekowy dorobek ekonomiczny oparty na 
oszczędnościach mas, nie ucierpiał tak  do- 
tkliw.e, Jak w innych krajach, niebywałe przesi­
lenia finansowe, nie wywołało katastofalnych 
objawów, k tó re  znamiennie wyBtępują tam, 
gdzie za podstaw ę do rozwoju ekonomiczne­
go użyty był kapitał obcy.

W ykaz oszczędności czeskich z d n k m 31. 
grudnia 1912.

GŁOS NARODU s dnia 16 Stycznia 1915. Nr. 1.

Ciągle odraczania.
Wiedeń. (Tel. wł.) „N. F. Presse" donosi, 

2e nie zapadła jeszcze decyzja co do odja*

zyą, przede wszy stkiem zaś honor narodowy 
Greków, do k tó rych  zaliczał się przecież 
i wielki syn Sofroniska. Powinno się oddać

f*i3i? Z 3E !? r* t* P pws,,g,TCh * * 35 :  £5 *7Vi według wszelkich formalności proces prze-1
prowadzić. I Rezerwa delegatów tureckich

Sąd najwyższy podanie o rewizyę odrzu-J Londyn. (T. B.) „Biuro R eu tera“ dowia
dł. Zdaniem Trybunału Sokrates został przez j duje się, że delegacya tu recka  wciąż jeszcze 
bistoryę zupełnie do czci przywrócony i c e ł y |n}e ma wiadomości o wyniku narad zgm -  
św iat czci w nim dzisiaj m ęczennika i apo-1 madzenia narodowego w K o n s t a n t y n o
stola cnoty. W yroku na papierze nie po- p o lu.  Je s t Jasnem, że dalsze kroki delega
trzeba. _ I cyi zależeć będą od tego wyniku. Tureccy

Szkoda jednak, ie  do interesującej ro®“ I delegaci trzym ają siq zdała od wszelkich u
prawy nie przyjdzie. Pierwszy proces Sokra-1 roczystości tow arzyskich , urządzanych na 
tesa był wielką w dziejach G recji i ludzko-1 cześć konferencji pokojowej. (Zgromadzenie 
ści sensacją. Cały św iat naukow y grecki I narodowe, wedle najświeższych wiadomości 
brał żywy udział w procesie. Platon i F s e - l j  K o n s t a n t y n o p o l a ,  wcale się nie od- 
nofont uwiecznili go w swych psm ach. „Apo-1 będzie, Przyp. Rod.), 
logia" „Kryton" i „Fedon" pozostaną nie-1 - « . « . *  .
śm iertelnie sławnemi sprawozdaniami z pro-1 ROKOWA DIA rU®UnSK0“D n łg «  SS10.

wę przyjm owania sił nauczycielskich i sprawy króla żądał zupełnego usunięcia od rządów 
budowy gmachu. republikanów. ’

Obrady Koła polskiego. Pretensje Syryjczyków.
Wiedeń. (Tel. wł.) Posiedzenie Koła Pol- Paryż (Tel. pry w.) Kom itet notablów sv- 

skiego zwołane zostało na 18 b. m , Jednak rylskich uchwalił zawiadomić konsula fran- 
większość posłów przybędzie Już 17 b. m cuskiego w B e j r u c i e ,  że Syrya nie zada- 
do Wiednia, gdyż odbędą się konferencje  wala się reformami i wprowadzeniem porząd-
klubów. I r  **° ad“ inistracyi, lecz pragnie autono-

Porząaek dzienny posiedzenia Koła obaj- mii z osobnym księciem na czele, 
muje sprawę uniwersytetu, mały plan finan-1 
sowy i spraw y bieżące.

Mały plan finansowy. Przyjechali do Krakowa
HOTEL FRANOUSKLWiedeń. (Tel. wł.) M inister Zaleski przed-1 , ,  FRANOUSKL Józefa Hussowa i  córka

. . w i ł  wczoraj przedstawicielom stronnictw  W i t o l f ^ a K k ? ^
pzw. mały plan finansowy. Przedewszystkiem nickowie z Sibioy, Artur Tarjw, ,  B u d a S n  Kd- 
hrzedłożył pro jek t podatku Od zapałek. W y mund Biliński ze Lwowa, Maksymilian Ooldbenr t 
s okOŚĆ p o d a t k u  1—2 b a l e r z e o d  P U-1 Warszawy, Jar Kozłowski z Kiassówka (KróL Fol 
d e ł k a  ma się stosowe i'- do Jakośń  fabry- P*1®8??; Stanisławo-

cfisu. I Londyn. (T. B )  „ M o r n in g  Post" d o w ia d u je  I ^atu. Pudełka' zawierać będą po 80 wzglę I ^ w i e d l i
Możeby nowy proces Sokratesa obudziłU»ę: Na pismo min. J o n e s c u ,  d o n o s z ą c e 60 *apałek. Od podatku uwoin opym b e - | k ^ wa z^PeteMburga, Dr KaUkst Krzyżanowski

podobne zajęcie! Możeby zainteresow anie lu-JD a n e w o  w i, ie  chce opuścić 
dzkoś<*i, k tó re  było ta k  wielkiem dla proce-1 ponieważ dalsze pozostawanie tam 
sów Tarnowskiej i Ste'nheilowej, zwróciło s ię lm u  się bescelowem, D a n e  w o d p o w ied z ... ^
w równej mierze do kw estyj ta k  doniosłych I wczoraj prośbą, by J o n e s c u  pozostał j a ° ™. R
i poważnych, o jakie potrąca proces Sokra-(jeszcze parę dni, póki on, Danew, nie otrzy-1 ”  dyskusji podniesiono także myśl zm  o-
tesa. Możeby sprawozdawcy dziennikarscy zf ma uzupełniających in stru k c ji * S o f i i . I łl0,P 0 “ 2 0 T, a n *a f  a h r  y k  a c y i z a  pa- 
procesu i najwięksi uczeni św iata przeprowa-1 J o  n e a c u  tedy zapewne zostanie w L o n J  ł © k, ale myśl ta  spotkała się u większości!
dzili na nowo dysk u sję  o spraw ach n ieśm ier-1 d y n I e, chyba, że otrzym a od swego rządu I z  bardzo stanowczą opozycyą. W skazywano IZa artyku ły  w taj rubryce R ^lakcj©  cfs

Na<tesłan&>
Zem ska b&uka.....................
Z irnosteneka ban k a . . . 
Ustredni banka ces. spori- 

telen . . . . . . .
Ceska prum yslowa banka 
P razska uverni banka . . 
Zaloz. u re r . ust&Y Hr*dec

Kral....................................
O a k a  banka r  P raze . . 
Pozemkowa banka . . .
A grarni b a n k a .....................
Banka „Bohem la". . . ,

K 113,289.503 -  
„ 108,479.388.01

„ 81,449.912.40
„ 58,117 871.01
„ 42 ,802341 .-

„ 38 ,299292 .- 
„ 19626 501.18
„ 12,376 400.74
„ 5,613 910.19

2.511 253 23

celności duszy I w iary w  bóstwo, ’o podsta- Jinnne polecenie, 
wach m oralności 1 prawa, o celach filozofii 
i t. d. Na pewien czas ludzkość cywillzowa- 
na zapomniałaby o ponurych sensacjach wo- i Wiedeń.

R izem  K 482,566 381 76

Z końcem listopada 1912 sum a oszczę­
dności wynosiła: K 503,542.228.77, zatem 
w grudniu ubyło w kładek: K 20,975 847.01. 
Z powodu wycofania ich tak  przez ogólny 
zastój ekonomiczny, wywołany wypaekam i 
bałkańskimi, ja k  również z powodu paniki, 
wytworzonej przez częściową mobllisiicyę. Zna 
ozny ubytek w kładek w ciągu grudnia r. 1912 
przedstaw ia aię następująco:

jennych i krym inalnych i zastanaw iałaby się I z Londynu, że del. rum uński Jonescie oświad 
nad sobą w myśl sokratesow ej zasady: po- i czył, że ju tro  wyjdźdża z Londynu

M " j,d n “ etyr eug^  c  s o k r . t e  * > „ « . , K o n le ro n o y a  u n t u a d o r t a r
by teraz  uwolnionym przez ław ę sędziowską? I Londyn. (T. B.) Ambasadorowie m ocarstw 
Niezawodnie, ale zdaje nam się, że ten  wer-1 odbędą Ju tro  naradę, 
dykt nie zdołałby m u przywrócić czci. Wszak 
sędziowie przysięgli uwalniają dzisiaj mor-1 
derców, wiarołomców zbrodniarzy, niewątplł- [ 
wych. Możeby Sokrates nie chciał od t a ­
k i e g o .  sądu rehabilit&cyi.

Uwodzenie młodzieży ziemi pismami i na ­
ukami prak tyku je  się u nas zawodowo. Z a­

na to, i e  byłoby niebezpiecznem dać rządo- 
.w i ta k  .daleko idącą wolność ustanaw iania I 

C zy  z e rw a ń  0 7 I cen artykułu , którego nie można porównać}
(Tel. wł.) „N F. Press*" donosi, j z tytoniem , bo ty toń je s t właściwie artyku

Echa z  Bałkanu.

| łem zbytku. Także zastępcy rządowi oświad- ] 
czyli się przeciw monopolowi.

Finanse Anstryl.
Wiedeń (Teł. wl.) Konferencya klubów 

większości w sprawie placu finansowego o- 
uradowała dziś przedpołudniem. Osiągnięto 

| zasadnicze porozumienie w wielu kwpstyach 
! Nie doszło Jedynie do zgody w  sprawie roz- 
| działu kwot między kraje a państwo

P o p o łu d n iu  od b ęd z ie  s ię  w sp ó in e  p^sie  
d zen ie  z cz ło n k a m i Izby p a n ó w  ce lem  omó-

Ustrednl banka ces. sporite- 
łen . . . . . . . .

Zem ska b a n k a .....................
Zalozui uTaMi ust& yyH ra

dci Kral..............................
Z iynostecsks b :nka  . . . 
Ceska p runyslova banka .
Ceska banka ..........................
P razska uyerai banka . . 
Puzenokora banka . . . .

K 9 593.789.88 
4,713.774 -

2.214 4 2 5 .-  
2 203.563.46 
1557 24380 

67172025 
212 991 -  
146999.71

Razem K 91.914477.10

Zaś przyrost w kładek w tym  samym m ie­
siącu w ykazują:
A grarni b a n k a .............................. K 813.94992
Akcioya banka „B ohem ia". . „ 24.68016

Razem K 338.630.09

Zważywszy, że wkłady u góry zestawio- 
wiouych baDków wynosiły z dnieua 31. gru  
dnia 1911, 512 mlUonów 707.741, zatem  uby­
te k  w roku  1912 wynosił K 30,141.35924 
W ycofywanie oszczędności odbywało się ró ­
wnież w niemieckich in sty tucjach  w Cze­
chach, Centralny Związek niemieckich kas 
oszczędności wykazuje w  miesiącu grudniu 
6,184.741 ubytków  w oszczędnościach. We 
wszystaich bankach pragskich ta k  czeskich 
Jak i niemieckich sum a oszczędności wyno­
siła w miesiącu grudniu 1912, 29Vt miliona 
Koron. C. K. Pocztow a Kasa Oszczędności 
w W iedniu w yksznje w tym  sm utnym  mie 
siącu 12 mi. Kor. ubytku.

Notując tecyfry  z organu czeskiego „Ven* 
k cv s należy ze Bmutkiemfiskonstatować, że 
pomimo katastrofalnych objawów, jak ie  kraj 
nasz przechodzi, społeczeństwo nasze nie ma 
naw et żadnych danych, k tó re  mogłyby po 
służyć za podstawę do scharakteryzow ania 
przesilenia i w ykazania s tra t, Jakie wywo­
łała u  nas panika wojenna. J e s t  to dowodem 
braku ogólnej polityki finansowej kraju, 
symptomem niekorzystnym  dla jego życia 
gospodarczego.

Wojowniczość Tnrcyl.
_ B ______________  Berlin. (Tel. wł.) K orespondent „Yoes. Zfcg" I wienia spornych punktów?

den wydawca lub redak tor nie staje  za t o l ° ^ a8Ba wywiad z Reszidem baszą, hWryl  R n r» llw a  knm ław a
przed sądem. J a k a ż  r ó ż n ic a  m ię d z y  naszym M w iadcsyl, że wojna jest bardzo możliwa; m u r a w *  K O iiu sya .
czasem a epoką Sokratesa? O ileż więcej Turcya nie ustąpi ani na k rok . W gwaranoyę Wiedeń. (Teł. wł.) Ju tro  odbędzie się po- 
dbało o młodzież greckie społeczeństwo! mocarstw Turcya zupełnie nie wierzy. siedzenia komisyi -wodao-gospodarcsej. Po-

Ale Sokrates naprawdę nie potrzebuje re- •»._ n an tilA w A M  jsiedaenie z a p o w i a d a  s i ę  b a  r d z o  bu- — — - łęd]•* zgromadzenia I *>dOŴ (  ̂ r z l l w l e .  Prawdopodobnie obrady komisyi
Paryż. (Tel. pry w.) Dzienniki donoszą zostaną odroczone na dłuższy czas. 

z K o n s t a n t y n o p o l a ,  że w. wezyr KI a-1  Gletda
m i l  basza odłożył na czas późniejszy zwo-f . ,* ■ , , . .
łan ie  zgrom adzenia narodowego, gdyż zgro-1 Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj na gsrłdale był 
madzenie prawdopodobnie oświadczyłoby się] flgólny zastój i spadek kursów . Sfecda s tr a ­

ciły 13 K.

habiłitacyi. Zostawmy go w spokoju. Fałszy­
we w yroki sądu nie wpływają na w yrok hl- 
storyi.

ĘE

Interwencya mocarstw. — 
Rokowania.

(Talegramy „Głosu Narodu" s dnia 16 stycznia.)

za dalszem prowadzeniem wojny.

Stan oblężenia w Konstantynopola.
Konstantynopol. (Tel. pry w.) Zawieszono |

Wiedeń. (TeL pryw.) Pism a popołudniowe tu  nad m iastem  stan  oblężenia. Również za
donoszą, te  k r o k  m o c a r s t w  u  P o r t y
s p o d z i e w a n y  j e s t  j u t r o .  Cały 
ciężkości leży obecnie w  Konstantynopolu i

wieszouo dzienniki atakujące rząd.

punkt | w Adryanonoln wszystko dobrze.
Konstantynopol. (Tel. pryw.) Komendant

Mrozy w Wiednia.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj panują w *Vie 

dniu mrozy, jakich od i&t.nia pamiętano 
Raco term om etr wskazywał — 15 stopni C.

Zżydzony Tomaszów.
Tomaszów. (Tel. pryw.) Odbył się tu  pil 

bliczny popis tow. gimnastycznego żydów-

przyjm uje żadns) o<lpov»l-!td«J»JnoścS.

Przez lekarzy polecone.
Gdy dzieci przez niedostateczne lub nieodpowie­

dnie odżywianie, lnb też z innych powodów, śle sle 
rozwijają wówczas żaden inny środek odżywozr nie 
zasługuje na tyle zaufania, co tranowa Eufulsya 
Scotta, która ma tak wielki wpłyt, na budowę kości 
i rozwój całego organizmu W Emulsyi Scotta .awar­
ie  odżywcze składniki działają dodatnie, na roz- 

ój mocnych-i prostych kości, jak i całego organi- 
żmu* lak, że przez używanie jej, dzieci poprzednio 
słabowite i wątłe, w krótkim już czasie wesoło 1 o- 
choczo się zabawiają. Emnlsya Scotta smakuje dzie­
ciom bardzo i z przyjemnośolą zażywają ten słodk; 
i wygląd śmietanki mający środek.

EMULSYA
SCOTTA

która niemal od lat 40 jest już wprowa- 
dtona, polecana bywa przez wielu lekarzy, 
jako środek skuteczny I pod każdym 
względem zaufania godny.

Cena butelki oryginalnej K '50, — 
Do nabycia w e wszystkich aptekach. Za 
nadesłaniem 50 h w znaozkacn poczto­
wych do firmy: Scott & Bowne, G. m. h. H., 
Wiedeń YIL i za powołaniem się na tę 

gazetę nastąpi jednorazowa przesyłka próbna przez apteką

R<wizya sądn nad Stfratmin?
Już 2.312 la t czeka Sokrates ua rahabi 

litacyę. Skazany w r. 399 przed narodzeniem; 
Chrystusa na śm ierć przez obyw atelską ław ę 
sędziów w Atenach, n ie został dotąd uwol­
niony od zarzutu  b lu io lerstw a przeciw bo­
gom i demoralizowania młodzieży. O skarży­
cielami jego byli w ów czas: poeta Meietos, 
socjalistyczny mówca Lykon i garbarz Any- 
tos. D em okracja ateńska wypędziwszy 30 ty ­
ranów  odrazu dała próbę swej m ądrości 
i spraw iedliw ości: zakazała Sokratesow i na­
uczać za darm o na miejscach publicznych. 
Sokrates był zbyt prawym, zbyt konsekw en­
tnym  w cnocie, a może trochę naprawdę sk ła­
niał się do m onoteizm u, s ta ł się przeto nie­
wygodnym dla blagierów i demagogów, rzą­
dzących Atenami. Gdy zaś nie chciał ani iść 
na wygnanie, a n i milczeć, przeto m ałą wię 
kszośoią głosów skazano go na śmierć. Mę­
drzec nie chciał uciekać, bo jako dobry oby­
watel był zawsze posłusznym  prawu. Musiał 
więc wypić cykHtę...

I przeszło 2.000 lat upłynęło, a z S okra­
tesa nie zdjęto jeszcze wyroku. Aż przypo­
m niał sobie obecnie adw okat ateński P ara- 
dopulos, i e  przecie Greeya nowożytna po­
winna naprawić błąd stare j Hellady. Zdaniem 
adw okata w yrok na Sokratesa był złama­
niem ustaw y, był zem stą ludu, k tó ry  niena­
widził nieustraszonego karciciela w ystępków 
dem okracji. Trzeba Sokratesa zrehabilitować.

P. Paradopuloa wniósł do Sądu Najwyż­
szego w Atenach podanie o rew izyę procesu., 
W prawdzie w yrok uległ przedawnieniu, 
atoli wyższe względy przem aw iają za rewi-1

rozwiązanie spraw y zależy o d  d e c y z y l A d r y a n o p o l a  S a u k r i -  basza.donosi, *« L ki eg0. Na uroczystość staw ił się niemiecki 
P o r t j .  Zgromadzenie narodowe nie zosta- wojaka w tw ierdzy Jest bardzo
lo zwołane a  decyzy. w  tej spraw ie zapadnie duch r6wQłai dobr*> * ^ ności Podo‘
w najbliższych dniach. statw em .

Dścyzya w spraw ie dem onstracji flo t BankrUOtW O l . r  HSOWfl T n ro y l.
przed Konstantynopolem  o tyle j e s t  mo- J  Konstantynopol. (T. B.) Tiudnośi i finan

ż l i w a ,  że nastąpić ona może, gdy b ę d z i e | J wydS I donc8. ^-  
szło o o c h r o n ę  o b c y c h  p o d d a n y c h  w

Turnyarein. Wogólo Tomaszów w ostatnich 
czasach zaczyna przybierać wygląd coraz to 
bardziej litwackL

Sowe wywłaszczenia.
Kilonia (Teł. pryw.) „Neuste Nachrlchfc"

I k o m i s j a  k  o i o n i  z a c y j n a
za grudzień urzędnikom  dotąd nie wy P ^ ' a  m l  e r  z a p r z e d s t a w i ć  r z ą d o w i

Konstantynopolu.

Kota zbiorowa.

eona p r u s k i e m u  w n i o s e k  na  w y w ł a s a  
e s e n i e  d a l s z y c h  8 m a j ą t k ó w  z i e m ­
s k i c h .

Londyn. (T. B.) „Pres. Association* otrzy­
mała z autorytatyw nej strony  zapewnienie.

Polskie interpelaoye.
Berlin. (Tei. pryw.) Polskie Koło

2& dnazę ś. p.

Antoniego Haweftl
kupca I obywatela miasta Krakowa

cdprawi'»nenr zoBtanre w piątek dnia 17 
stycznia 1913 r., o godzinie 10 rano

Nabożeństwo żałobne
w kościele aichipreabiteryalnym N. Maryi 
Panny w Krakowie, na która zaprasza 

się Krewnych, Kolegów i Znajomych.

parła D r ADA M ARKOW A
usfstentka o. k. szkoły położnyob

Znów porażka Czarnogórców.
ttedyolaa. (Tel. pryw.) „Corłerre d’ Italia" I 

donosi, że Gzarnogórcy nieopodal fortu  T r f t e  
natknęli na Turków, k tórzy im zadali ciężkie 

że rsąd  brytyjski do dziś wieczora nie otrzy i "tra ty . Z g i n ę ł o  1000 C z m n o g ó r u ó  ■'jm ea ta rn e  odbyło dziś swe posiedzenie, n r I 
mał żadnej oficjalnej wiadomości co do sa l a r>l,0 z o s t a ł o  r a n n y c h .  Ik tó rem  rozpatryw ano spraw ę wniesienia iri-
m laru państw  związkowych, by równocześnie P o d le n ia  k r o k ó w  W OlenttFCb terpelacyi w spraw ie wywłaszczenia. Polskie I ordynuje w chorobach kobiecych i” położnictwie
z no tą  m ocarstw  wręczyć Turcyi także wła- s ' Koło parlam entarne uchwaliło wnieść in ter od 3 - 4 ,  ul. Wiślsa 8. II n TM n n i
ssą  notę. Również wielkim  m ocarstwom  nic Wiedeń. (Tel. pryw.) Wiadomość o zerwa- p0jaUyą j jako mówców wybrało pp. Wł. S e y- f
o tern nie wiadomo. « nlu rokow ań pokojowych przez państw a | -----

Co się tyczy tego, że wręezenie noty s i ę  bałkańskie wywołała 
opaźnia, to  „Pres. Association" stw ierdza ule? a wątpliwości, ż e r u ^  u “ 11 °  I pelacyę.
na podstawie in form acji z kom petentnego * 0 8 * a n  4 p o d j ę t e  n a j p r z ó d  p o ć  ^ z a " j iacyąi 
źródła, że jakiekolw iekby zmiany nastąpiły 11a 1d ń 0  Ja in ltÓ W

Bnłgarska wojenna. Berlin. (Tel. pryw.) Na wceorajszem po-
Sofia (Tel. pryw.) Krói F e r  a y n a n d u- 8jflljaen{u Sejnsu pruskiego przyszło do burz . 

dał się w raz ze w szystkim i m inistram  [iw yh  scen z powodu wszczęcia dypkuayi o 
M u s t a f a  P a s z y ,  celem odbycia n tra d y  j e z u i t a c h .  K onserw atysta M o l t k e  ostro 
wojennej z gen. S a w o w e m  1 czterem a ln- występował przeciw nim, również i D o h -  
nymi kom endantam i srm ii bułgarskiej. ( m a n n .  — Bronił Jezuitów  c e n t r o w i e c !

 ------------   -  p eiau yę i jaKo m o w c u w  w y o ra io  pp. w i .  o e y -
okojowych przez państw a ^ j M o r a w s k i e g o .  P. Seydzie poruczono 
dała tu  wrażenie, gdyż n i6 J postaranie się o podpisy potrzebne pod in ter 
I, ż e  k r o k i  w o j e n n e  pelacyę. Podobno centrum  podpisze interpe-

M A T T O W I W * l . .

>

t
T

w  stosunkow o drobnych szczegółach noty, 
w zaaranżow aniu jej wręczenia nie m a 
żadnych trudności.

Konstantynopol. (TeL pryw.) Nota państw  
nie została wręczona Porcie, ponieważ nie 
można było dojść Jeszcze do porozumienia. 
W  dalszym ciągu panuje różnica zdań po­
między mocarstwami.

Berlin. (Tel. pryw.) Z powodu opóźnienia 
wręczenia noty w yrażają obawy, c z y  n o t a  
a ę d z l e  w o g ó l e  w r ę c z o n ą .  Delegaci 
państw  bałkańskich sądzą, że wtedy usunęli 
ze siebie wszelką odpowiedzialność za wzoo

O E M N I K
libr bandlwi! m m s im j w M o m
i dnia U Mywała 1918 *. godilna 1 w pot.

Austro-Węgry a Rasy a 
Pogotowie wojenne

Frankfurt (Tel. pryw.) „Franfcft- Z tg“ dc- 
wienie nowej wojny. M ocarstwa - trójporozu- nosł, ż,e p o m i ę d z y  R o s y ą  a A u s t r y ą  
m ienia podobno chcą, aby nota zredagowana r z e c z y  w i ś c i e  t o c z y ł y  s i ę  r o k o w a -
była w tonie ostrzęjszym  I aby dała do z r o - | g i a w  s p r a w i e  r o z b r o j e n i a  ale do ( ^  _  ^
zumienia Turcyi, że w  razie oporu t e j ż e , j n o r o z u m i e n i a  n i e  p r z y s z ł o  ®b a w łQc jazy porozumiewano się telegrafem bes*drutu | 
fioty^mocarstw w ykonają dem onstrację przed państw a zatrzym ują swe arm ie na stopiel Domje(j ay N o w ’ ~ ‘ 1
K o n s t a n t y n o p o l e m .  {wojennej, aby być w pogotowiu. J n e m.

Sytuacja międzynarodowa.
Wiedeń. (Tel. wł.) S y tuacja  m iędzynaro-

P o r s c b .
Popłooh na giełdzie berlińskiej. I Wa,a*r
Berlin. (Tel. pryw.) Wiadomość o Mwkl M em iS*

7iiu rokow ań pokojowych spowodowała węzo- Franki papierów* 
raj na giełdzie popłoch i znaczny spadek 120-to frankówki w ałoois 
kuftów .

T ry u m f  a a n k J
' . x „T . . 15•/, Li*ty *Mt. prfem. Bankn hlpotem.

Berlin. (Tel. p ryw ) Wczoraj po raz p i e r w L i s t y  *iutawno Banka Hpat. .

Dolary amerykańskie

Listy zastgwne.

y m  J o r k i e m  ,a B e r l i

dowa je s t dzisiaj bez zmiany. T e r m i n  
w r ę c n e n l a  n o t y  m o c a r s t w  j e i t  n i e ­
p e w n y  i s p r a w a  J e s t  n a  r a z i e  w z a

4*),•/, Liaty aaatawne Banku kraj., . 
<'/» Listy saatawne Banku kraj. . , 
"i, Listy sast gal. Tow. kred. x. nieok.

Ukaz mobUlzaoyjBy, I Parlament froaoaskł. IS); i®  g t
Petersburg. (Tel. pryw.) Krążą tu  pogłoski Paryż. (T. B.) Presydentem  Izby deputo- *»/, „ „ „ „ „ 90 iet

uporczywe, iż w tych dniach ogłoszony zo- wanych w y b r a n y  z o s t a ł  Descbanel 345 4‘/a'/» List saat. Banku gaLdiaM pr». 
stanie ukaz o mobilizacyl. Jah  wiadomo bo-1 głosam i; socyaiista Yaiilant otrzym ał 61 gło- ObHgacye i pożyczki,
wiem, żołnierzy znajdujących się w pułkach J sów; 96 k a rtek  oddano niewypełnionych. Gau0̂ ,k ie obhgacye propinao .

.w  Królestwie Polskleio w gub. podolskiej,I pc  posiedzeniu Izby zażądało wielu p.zy*J 
w i e s z e n i u .  Rozstrzygnąć term in m ają am- j  wołyńskiej i kijowskiej oraz na Litwie, k tó  |jacłół od Deschanola, aby kandydował na 
basadorzy m ocarstw  w Konstantynopolu. — rzy mieli być zwolnieni w październiku ze prezydenta republiki. Descbanel podiięko- 
Wiadomość o planowanej dem onstracyi flot służby r. z. nie rozpuszczono, lecz zatrzym a wawszy za zaufanie, oświadczył, ie gotów 
pod K onstantynopolem  nie potwierdza się. w szeregach. Ponieważ żołnierzy Już wy- h Bst usłuchać wezwania przyjaciół pollty-
v 'riużcnych  bez specyalnego ukazu trzym ać. oznych.

w szerogach dłużej n iem ożna, a jednak zda Prezydentem  s e n a t u  wybrany został 
niem kół politycznych należy, p r z e t o  u l  ponownie Bubost 221 głosami na 272 odda- 
k a z  z a t r z y m u j ą c y  * o ł n I e r *y ma  | aj Ch głosów.

Watykan godzi się z Hiszpanią.
Rzym. (Tel. pryw.) Papież zgodził się na 

ponowne otwarcie poselstwa przy aworze

Przed ostatecznem zerwaniem.
Londyn. (TeL pryw.) P aństw a bałkańskie 

nio chcą waiąć na siebie odpowiedzialności i h - |  n v
za zerwanie rokow ań pokojowych. Delegaci | ^  °  g  10 s a  o a y ‘ 
oświadczają, że sam a no ta  pańatw  bałkań­
skich m a ty lko w tedy znacsenle, jeżeli P o r­
ta  odrzuci żądania m ocarstw .

J e s z c z e  j e s t  d a d z ią ła .
Wiedeń. (TeL wł.) „N. F. P resse"  ogłasza 

wywiad z del. greckim  idtreitem, k tó ry  o- 
śwladczył, że przedwczoaną jest wiadomość, 
że rokowania zostały zerwane.

Telegramy. Rs-hiszpańskim. N uncjuszem  zostanie hr. 
gouesi.

(Tsiegrainy „Glosa Nmoóu- « dnlz 15 styesnin.) | 7.^ntnł«>ęna  a n d y e n o y 6 .

Akademia górnicza W Krakowie. Madryt. (Tel. pryw.) Po raz pierwszy od 
Wiedeń. (T. B.) W skutek  interw encyi pre- czasów istnienia m onarchii przyjął k ró l A 1-

__________      zydyum Kola polaktego m inisterstw o ro b ó t.jfo n s  na audyencyi posła republikańskiej.
Delegaci bałkańscy odbędą dzisiaj^poste-1 publicznych zwołało na 23 bm. konforencyę IA ć e  r a t  e s  a. Audyencya trw ała trzy kwan- 

dzenie i na niem postanow ią, ozy należy ro -lw  sprawie organizacyl polskiej Akademii flńr- Idransa i była nląjako dem onstracyą przeci* 
kowania zerwać. Ł Inlozej w  Krakowie, mianowicie chodzi o spra- i wko wystąpieniu M a u r y ,  który" w 11Scle

A*l, , PołyoEka krajowa, s r. 1S9J 
4•/» Poiyoska miasta Lwowa . . . .
4•/, Poźyozka miasta Krakowa . , ,
5*/, Obligacye komunalne Banka kraj,
4*/.•/• Oolig. komunalne Banka kraj.
4•/, Obligaoys kolsiowe  .....................

Akcye,
Akeye Bankn hipotaosn wo Lwowie 
Aker« Bankn. Galio. d iak. Ip. w Kra­

kowie . • ■ , . .  i . . i . i i .  
akoye kolei Karola Ludwika . . . .
Akeye kole. Lwów-OiendoweA-J&My

Publiczne replay d la p
♦*/«'/. renta papłeuowa

wspólna renta arebm a. . . . 
renta koronowa aoatryaoka , . .

4*/( renta koronowa węgierska . , t 
4‘/, renta aoatryaeka w atonie . . .
4»/, renu węgierska w wooie . . . .
Knrsa są notowane ber kuponu bieSę—fC, h tś tf  J*ł 

osobno obli osa.

Plącą |  Ż ąaa|-
w Kbrormĉ

253 25 
H7 —  
95 25 
W — 

492—

98 50 
8? 50 
93 60 
88 -  

96 20 
91 50 
8f 50 
93 25 
95 50

9ł —  
84 50

83 -

98 Z  
83 25

63C -  

400 —  

515 —

88 -  

88 26 
86 _  
85 -  

108 —  
(05 50

954 i>S
118 .
93 25

ser _

H  _  

84 _  
94 50

97 H

w i o
94 _
96 -

98 _  
85 50 
Alt—  
84 —

99 50 
83 75

•4 0 *-- 

405 -

b io Z

88 M
88 75 
8S 50 
85 50 

108.50
w  -

1 -
a .
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n Jasna QłOW8
przywłaszcza sobie p o s t ę p y  
które chemia spożywcza dla 

kobiet stwarzs.
Dr. Oetfcara prosiak do pieciysa po

12 h. zastępuje w zupełności droż­
dże, robi babki torty i różne ciasta, 
wskutek czego ciasto sta je się 
pulchne, większe, smaczniejsze i 
lekko strawne. 901

Dr. Ootkora Putfdlnfii po 12 h. * mle­
kiem gotowane, dają lekkie i tanie 
leguminy dla dzieci i dorosłych.

Dr. Ostkora cukier wanllawy po 12!h.
służy do waniliowania czekolady, 
herbaty, puddingu, mleka, pod­
lew ki, kremu i zastępuje całko­
wicie wanilię w Etrączkaab. Za- 
wartość toj paczki odpowiada 2-cJ 
strą czków  dobrej wanilii.

Dokładno rooopły pauczEjące na każ­
dym pakloolku. -  Wszędzie i wo 
wozyołkich handlach kolonlataycii do 
uabyoia. Prospekty darmo!

Dr. OETKER, Baden-Wiedeii.

Wyrób krakowski i
Doskonałe pokrycie 

dachów.
Lekkie, piękne, nie wymaga 

nigdy reperacyi.
Najwyższy stopień ognio- 

trwałości.

ASBIT
łupek asbestowy

odporny na wiatry i zmiany 
powietrza.

106 802

Fabryka łupku asbestowego 
„Asbit" Spółka z ogr. por.

KRAKÓW
Fabryka, ulica Starowiślna 89. 

Biura centr. ul Starowiślna I. 48.

LINIA

HAMBURG - AMEliYKA
Regularne przewożenie podróżujących 
znanymi pierwszorzędn parowcami
H am burg-N ow y York

Hamburg-Flladelfia
H am burg- K anada

Homhurg-Brazyiia 
H-.mbiirg- La P lata 
Hamburg. Arabia 
Hamburg Persya 
Hamburg-Afryka 
Hamburg Indie zao

Hamburg- środkow.
Ameryka 

Hamb.-Wenezuela 
Hamburg Kolumbia 
Hamburg-Kuba 
Ham burg-M eksjko 

A ntw erp ia-K anada.
Linia Hamburg-Ameryka prowadzi pr.w ie 
na wszystkich swych nowjor. parowcach

cztery klasy przewozowe
1 kajuta, II kajuta, III k lasa i między- 
pokład. Parowoe Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomitem utrzymaniu, prędk i 
i wygodny przewóz dla podróiniąoych 

w kajutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia co do przewozu należy 
się ze rócić do generalnej reprezentacji 
liuii Hamburg-Ameryka, W edeó I Kora- 
tnerstr., albo do jej agentur we Lwowie 
G ródecka 95, C zerniow ce H erren g as . 16.

Szkoła tańców
Karola Kowalskiego

v K ikow ie, przy ul. św. Tomasza L 29.
iYplay na lekcye i komplety przyjmuję 

każ lego czasn; noże ludzi w s z y s t k i c h  
kŁL.goryi pracy I nauki, tworząc jednak 
zi mkn ęte koła tak  pad względem ioteii- 
g aty i, jak  i doboru towarzyskiego.

Cdzielam lekcye także w pensyonatach 
Stowarzyszeniach i dom ch prywatnych. — 
Ceny umiarkowane i sumieni a nauka są 
znane P. T. Publiczności.

Dziękując za dotychczasowe uznanie pro- 
•  -.ę nadal o łaskawą pamięć.

Z głębokim szacunkiem

• 1395 3 3 E  K o w a ls k i

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych wlotów

wynalazku
Juliana Józefowicza, perfumera

Jako nieszkodliwy środek kos.uety- 
ozny (w jednym f.tkonle) nasz E kstrak t 
trsdsjs » ię  n a jlep ie j do p o p ra ­
w ien ia  b a rw y  w ło só w  sp ło . 
Ifc ir łj ch , s i w y c h  l u b  r u d y c h  

na kolor
i bruBŁte2 _M Łtyn  I blond t

Flakon K. 3, flakonik prób. K. 120. 
Sprzeda; w KRAKOWIE u Reima 
i S p , J . H anaka i Sp., jJFr. Zopotha 
i Sp. S orna i Sp. i Z. Komorowskiego. 
We LW OW IE; u P. Mikołascha i Sp. 
nl. Kopernika L. 1, A. Beaoocka n'. 

K opernika L. 5.

tynier chory
■a erużlkę, bez środków do życia, uprasza 
na w j drodze o jakąkolw iek pomoc. Łaskawe 
datki przyjmuje Adm inijtracya Głesu Narodu

i  1

imania
„ b ł o s u  mir

» RUMIE DL Sil. T01UD L 3S.
fELEFBB Br. ISO b. TELEFON Br. 190 I.

W

Drukarnie zaopatrzona w  Wielką ilośó czcionek najnow- 
ud& i typa i maszyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
aietw m  focho wykonuje wszelkie roboty w zakres 
drckarttwm wchodzące: broszury, czasopisma, cenniki, ka­
talogi, eyrknlarze, afisze, bilety wizytowe, zaproszenia ślu­
bne, układy tabelaryczne różnego rodzaju, zawiadomienia 
żałobne, kartki pośmiertne Itd. szybko, starannie i tanio.

.yp  JFp Jrp > p  > p  > p  > p  > p  > p

L O K A L
' w a H m r . n w w  ■ ■  a a w w w u n a i a w

w śródmieściu
na większe przedsiębiorstwo wydawnicze

potrzebny od 1 kwietnia 1913

wymagane duże sale
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu" pod „Lokal".

Ostatnie Wydawnictwa 
K się g a rn i P o w sz e c h n e j (D y ecezy a ln e j) w  W ło c ła w k u .

Abt 0, T. J. Droga krzyżowa dla dusz Bogu poświęconych. Str. 64, cena 
25 koron.

Bandurski Wł. Biskup. Jadwiga Święta Królowa na Polskim Tronie. Opowieść 
dziejowa w trzech częściach. Str. 400. Cena 80 kop.

Gregorowlcz. Żywot Pana Naszego Jezusa Chrystusa. Str. 290, cena 60 kop.
Krynicki Ks. Krótkie nauki homiletyczne na niedziele i uroczystości całego 

roku. Str. 451, cena 1.6C kop.
Krynicki Ks. Żywot Sw. Paschalisa Baylona, Patrona czcicieli N. Sakra­

mentu. Str 100, cena 50 kop.
08tanlewlcz P. ks. Gajewski St. ks. Wierząca niewiara. Dwie rozprawy o mo­

dernizmie. Str. 40, cena 30 kop.
Zak J. St. ks. Życie katolickie w pouczających przykładach. Str. 368. Cena 

60 kop.
Zak J. St. ks. P i ę k n e  p r z y k ł a d y  służące do wyjaśnienia czwartego 

przykazania Boskiego. 80 Str.. 20 kop.
Do n a b y c ia  w e  w sz y s tk ic h  w ię k sz y c h  k s ię g a rn ia c h .

Na pamiątkę trzechsetnej rocznicy Piotra Skargi
nowo wydany został 

wspaniały w  wielu barwach artystycznie wykonany O b r a z

Kazanie Ks. Skargi
(Skarga przepowiada przyszłość Polaki w katedrze św. Ja n a  w Warszawie) 

wielkoś;! 100X60 cm. w cenie za egzemplarz 12 koron 1 je s t do nabycia 
pojedynczo i hurtow nie w składzie

Jana Paulego  w Krakowie
  ulioa D łu g a  10 ■■■

również są do nabycia 
Obrazy: „Obrona 0lszynki“ W. Kossaka w cenie 1 4 — K. „Bitwa pod Grun­
waldem'1 J. M atejki 15 — K. „Królowa Jadwiga" J. Matejki 2 60 K. „Chopin 

u ks. Radziwiłła'1 Siemiradzkiego 14 — K. 1579 5 2 
, Rzetelni odsprzedawcy są poszukiwani. —  ■

Ogłoszenie.
Walne Zgromadzenie członków Towarzystwa zaliczkowego, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Zakopanem odbędzie się d 25 stycznia 
1913 o godzinie wpół do 12 przed południem, na które P. T. Członków 

Towarzystwa najuprzejmiej zapraszamy.
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia;
2. Sprawozdanie dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1913;
3. Odczytanie sprawozdania z lustracyi Związku Stow. zaro­

bkowych i gospod dokonanej przez delegata Banku kra­
jowego we Lwowie;

4. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej Walnego Zgromadzenia 
z wnioskiem co do udzielenia absolutoryum z czynności 
i rachunków za roku 1912;

5. Rozdział zysku z r. 1912 na podstawie wniosku Rady Nad­
zorczej;

6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej w miejsce ustępujących 
na dalsze trzechlecie;

7. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1913;
8. Wnioski, które wpłynęły najmniej na trzy dni przed Wal-

nem Zgromadzeniu do rąk Dyrekcyi.
Prezes: Sekretarz:

Jan Walczak mp. . Walenty Staszel m p.

Wiole czasu i pieniędzy oszczędza
każdy k to  się sam goli, a  nadaje się do tego mój komplet­
nie przyrządzony garnitur do golenia nr. 8730 w piękDle 
polerowanej, zamykanej skrzynce drewnianej, 20 cm. dłu 
giej, 15'/, cm. szerokiej, 6 cm. wysokiej, z lusterkiem  do go­
lenia, wyjmującym się, k tó re  zawiera wsze kie przyfeory 

do golenia.
1. Jedna dobra brzytwa z 1 -a solingskiej stali srebrnej 

</s szerokiej, •/, wklęsło szlifowana, stosowna do każdej 
brody i gotowa do użytku.

2. Dobry pasek do ostrzenia. 3. Puszka masy do ostrze­
nia. 4, Puszka antyseptycznego mydła do golenia. 5. Ponl-

klowana miseczka do golenia 6. Pendzel z pouiklowanym trzonkiem, zupełuie 
prim a jakości. Tylko koron 5-— tylko.

Tensam garnitur, lecz brzytwa z przyrządem bezpieozeństwa dla niewprawnyoh 
(skaleczenie wykluczone) z objaśnieni,ml koron 5-60, Nr. 8740. Najnowszy garni­
tu r do goljhin zawiera pięknie poniklowany przyrząd bezpieczeństwa do gole­
nia z 5 z dwói.-h stron golącemi ostrzami, zponiklow aną miseczką, pendzlem do 
. golenia, 1 puszka mydła do golenia koron 5-20.

Żadnego ryzyka. Zam iana dozwolona lub pieniądze z p o . r o t e m l  W ysyłka wprost 
do prywatnych za zaliczką lub uprzednią zapłatą przez uznaną za najozdobniejszą

lirmę św iatow ą:

C. i k. dostawca nadworny dom wysyłkowy w Brttx 
L. 2627 (Czechy) -  K atalog główny z 4.000 rycin 

wysyła się na życzenie każdemu za darmo i franko. 1231
HANNS KONRAD

Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości ! 1
1 Kilo nowego, szarego, darte­
go pierza K. 2 — It szego
K. 2-40 — półolałego K. t  90,— 
białego K. 4, — lepszego K. 6, 
puszystego, śnieżno-białego E. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7, i 8 — puszystego, białego 
K. iO, — puchu z z piersi Kor. 
13, — cesarskiego puchu K. 14, 

od 5 Kilo franko.
G O T O W A  P O Ś C I E L

z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinn, jedna pie­
rzyna 180x120 cm. duża w raz  z dw om a podnszkam i, każda 80x60 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, nowem, szarem, trwałem  pierzem K, 16, — oółpuchem  
K. 20, — puchem  K. 24, — pojedyncze p ierzyny  K. 12, 15 i 16, — pojedyncze 
poduszki K. 3, 3 50 1 4, — p ierzyny  180x140 cm duże, K. 15, 18 20. — p o d u ­
szki 90x70 cm duże, K. 4-fiO, 5 5 60. — Piernaty 180x116 om. duże K. 13, 15
i 18, — łóżka dziecinne, kapy n a  łóżka, sukna, p o k ry c ia  flane low e, pokrycia 
p ikow ane , m aterace , i t. d n a jtan ie j, przesyłane za pobraniem opakowanie

gratis, od 10 K. franko.

Józef Blauchut u> Deschenitz Nr. 45.
(Bohmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie'obszernych, ilustrowanych cenmków gratis i franko.

T* F R . S E Z E M S K Y  U  
FABRYKI ŚWIEC I WYROBÓW WOSKOWYCH

ML BOLESLAW BIAŁA
Czechy *  Dalleya

POLECA SWE PIERWSZORZĘDNE WYROBY DLA 
PRZEWIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA I KUPCÓW.

Bez konkurencyi. Cenniki darmo i oplatnie. Liczne świadectwa 
od przewielebnego duchowieństwa do dyspozycyi. ll

Aptska pod „Złotą Gwiazdą" Piotra Mikołascha
Ł o i n ,  ni. Kopernika L l.

W yrabia 1 poleca:

SYROP Sulfoguajacelowy
I Syrup aulfoguajaeolowy z kolą

jako i vuteozny środek przeoiw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowy oh 
w działalności zupełnie łdentyozny z Siroliną 1 innymi podobnymi wyrobami 
zagranicznymi, oo też orzeka komisja przemyslowo-lekarsks. Towarzystwa 
lakara lego. Syrup eelfopaajaeelewy jeet o połowę tańszy od Sirolisy i ko­
sztuje flaszka tylko 2'— kor. Syrup sulfOBua|aeeiewy z ketą kosztuje koron 
S'60. — Wydaje ale wyroby te tylko na przepis lekarski. — Do nabycia we 
wszystklob aptekach. Należy żądać wyraźnie wyrobu apteki Tir '>;Velas«be 

we Lwewle. Ostrzega się przed naśladownictwem

ss
s ą

ii największy skład przykopów i szat kościelnych
< mat; kapy sztandary chorągwie, baldachimy oraz artyk. dewocyjne

|  poleca po najtańszych cenach
1 =  Konstanty Witkowski Kordas =

Kraków, Rynek główny, L inia A-B L. 46)6. ^ j j

Pierwszorzędna firma peszteńska 
( węgierskaj eksportu słoniny, 
smalcu i wyrobów krajowych po­
szukuje obznajmionego z tym 

działem

zastępcy
pozostający w stosunkach han­
dlowych z obszarami dworskimi, 
klasztorami, bursami, internatem, 
menażami wojskowemi, szpita­
lami i t p. mają pierwszeństwo, 
refereneye z dotychczasową na 
tern polu produktywną działal­
nością podać pod „Tabak-Trafik Jo -  

zsef-Kórut Nr. 2 Budapeszt.

Zginęła suczka
foxterier, biała, czarne uszy.Wabi się „Zula“ 
Nagroda 6 koron. Zgłoszenia ul.Smoleńsk l l .  

78 3 1

Zd o l n i  k u p c y
z działu kolonialno spożywczego znajdą 
stałe zajęcie jako  kierownicy przedsiębiorstw 
handlowych po większych m iastach kraju 

na korzystnych warunkach.

wymagana kaucya
w gotówce od Koron 1'fiOO,— do 2 000.— . 
Oferty tylko pisemne wraz z odpisami 
świadectw i fotografią do Zarządu głów­
nego Towarzystwa Kółek roluiozyoh we 

Lwowie uL Mickiewicza L. 26. 92 3

L. 4233/912 
I I. a.
W ślad obwieszczenia Magistratu 

etot. kró l. miasta Erąkowa z dnia 21. 
grudnia 1922 L. 150878/12 wydanego 
w myśl reskryptu c. k . Ministerstwa 
koiel żelaznych s dnia 21. grcdnła 191£ 
L 37794/3, którem to cbwieszczeniem 
podano do publicznej wiadomości, ia  
zatwierdzone wspomnianym reskryptem 
m;n sferyalnym projekta nowych nor­
malnotorowych kolei elektrycznych w 
Krakowie wraz z dotyczącymi planami 
i opisami zostały wyłożone dla stron 
interesowanych w Biurze Budownictwa 
miejskiego Oddział B. vr Krakowie do 
przeglądnięcia, celem ewentualnego 
wnoszenia zarzutów, podaje się pono­
wnie do publicznej wiadomości, śe za­
rzuty co do powyższego projektu można 
wnosić w ciągu dalszych dni do Magi­
stratu lnb pisemnie albo ustnie przy 
rozprawie komisyjnej dla rewisyi tra­
sy generalnego projektu, która odbę­
dzie się w dniu 16 stycznia 1913 r. 
o godi. 9 rano i w dniach następnych 
w sali posiedzeń Magistratu krakow­
skie go.
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa

dnia 8 stycznia 191S r.
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ZAKŁAD
n - H H i

BRACI

TffimEOUGH
w Krakowie  

R ;* k & w ie c U a  l, 7
(dom własny) Telefon 467 
Podejmuje się wykonywa­
nia w s/elklch roból w za­
kres ten wchodzący b, 
a szczegół ości G R3 BO- 
WCOW i POMN1KOW, 

lak w  miejsca jak 1 ca prowsscy*. Po 
i-ca wielki wybór gotowych ponaT.ó 

z piaskowca marmuru ! jjr&ulrt

R ^ c k e  k is z o n ei*
s a m a  c a a p k i 

1 B ar)ł<a K. 5'50 franko, opakowanie 
{ranko,' każda składnica pocztowa

W Y S Y Ł A

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rysek

róg ulicy Szpitalnej.

W Krakowie, ulica Kanonicze L  18. 
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓ W
maszynowych

Ig naceg o  Wurma.

mm
może zarobić k a id a  osoba bez różnicy płci 
i wyznania, tęcz nieposzlakowanej przeszłości 
w każdej miejscowości Galicji, Bukowiny, 
Śląska austr., z wyjątkiem m iast Krakowa, 
Podgórza i Lwowa. — Zgłoszenia Dom Han­
dlowy, Kraków, Zielona 19, Oddział II.

15 10 2

Piękną ozdobą

do każdego pokoju je st mój imit. smjrrneń 
sk) dywan ścienny, Nr 2C97 w I a. jakości 
po obu stronach cały jedna&owy, w różnych 
deseniach jak  stado saren, Ubądź, karzeł, 
lew, pies do polowania, dwie papugi, lis, 
tygrys, :;o/. ce, sarna, jeleń, wykonany w 
pięknyt * .b-rar 100 cm. szeroki, 200 cm 
długi, za sztukę tylko K. 5 60, Nr. 2098, 
Ten sam ja s : sarna, je leń , lew, plss ca 90 
om. szeroki i 130 cm. długi, tylko K. 4 80 
Najbogatszy wybór w garniturach na stół 
i na łóżka, kołdry flanelowe, pikowane itd. 
w mym głównym katalogu. Żadne rezyko, 
Zam iana dozwolona lnb pizniąd?e z powro­
tem. -  Wysyłka za zaliczką lub uprzednią 

zapłatą c. i k. nadworny dostaw ia
U A A I A I C  i f f l U D A l t  dom wysyłkowy 
r i A I l N O  M J N I l A U  Brtix,Nr.Nr 2628
(Csecby). K atalog główny z 4000 rycin na 
Żądanie każe snu darmo 1 franko. 1123

Meble
szafy różne, umywalnie, lnstra, duże i małe, 
biblioteka, kredensy, fotele, fortepiany krótkie 
stuły, obrazy, szkice i t. p. Najtaniej sprze­
daje Chrześcijański handel używanych me' 

bli lecz dobrych.
K r a k ó w ,  u l i c a  f t o l ę b i a  Ł , 1 0
sktep. — Również kupnje. 59 10

+ KOBIETY+
zażywają przy miesięcznych słabościach 
tylko skuteczny specyalny środek 
Dra med. Geyera, pod gwarancyą, 

nieszkodliwy.
C<-na K. 12-— nadzwyczaj silny ,K. 16. 
W ysyłka oclona, pod dyskreoyą, za 

zaliczką

Dr. med. Ernest Geyei i Sp.
BraunsMg, Kattrepeln 37. I

C. K. UPRZYW. GALIG. AKCYJNY

l u r o lecim
Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do fgflicryfeJ lub Kanady, aby udali się z pełnero zau­

faniem tylko wprost do

Bisra podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, j
któ re  nie m a żsdnych agentów, ani naganiaczy. |

FILIA W  KRAKOWIE
R Y N E K  G Ł Ó W N Y ,  RÓG U L I C Y  B R A C K IE J .  

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K .  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  -  K .  1 1 , 0 0 0 . 0 0 0  -
Listy hipoteczna w obiegu będące K. 210,000.000*—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOW Y I SCHOWKI DEPOZYTOW E
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓW KOW YCH
ODDZIAŁ TOWAROWY 87 20 l
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY i KASA ZALICZKOWA ulica 

B rack a  1.
SKŁADY TOWAROWE, p rzy  ulicy Z acisze 
DETAILICZ )IA SPRZEDAŻ W ĘGLA, WAPNA i DRZEWA 

OPAŁOWEGO przy  ul. W arszaw skie j.

.Rocznie przeiłło  10 milionów Koron “wydajemy na świece stearynowe*wyrobu ZAGRANICZNEGO."

Hiena inleligeitna
wgśrednim wieku, ukwallfikowana nanozy- 
•lelka, w ładająca językiem polskim, nlemiec 
kim, znająca się na gospodarstwie domo 
wem 1 n a  kuchni, poszukuje miejsca nau- 
wyclelki, zarządczyni lub jakiegokolwiek 
odpowiedniego zajęcia, za skromnem wyna­
grodzeniem. — Zgłoszenia pod lit, E. P. do 
Admlnistracyi Głoau Narodu. 67 O

Kraków, d, 28. grudnia 1912
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa
U  110117/912 

» . b.

Gmina m iasta Krakowa, rozpisuje 
ponowną publiczną licytacyę na dosta­
wę materyałów kamionkowych dla 
kanalizacyi miasta na rok 1913 i na 
1914. Wadyum wynosi 1000 koron. 
Oferta pisemna opatrzona marką 
stemplową na 1 koronę w opieczęto­
wanej kopercie, składać należy do 
dnia 16. stycznia 1913 roku do go­
dziny 12 w południe w Budownictwie 
miejskim oddział B., gdzie otrzymać 
ipożna warunki ogólne i szczegółowe 
i formularze ofertowe. 84 3 l
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K R A K O W S K A  F A B R Y K A  MYD Ł A

C. Ś M IE C H O W S K I
Spółki z agrin. odpow w Kr.kowle 

NAJ ZNAKOMI TSZY WYRÓB KRAJOWY.

• ^  [ ŚMIECHOWSKI |

MARKA OCHRONNA.
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Mam zaszczyt uwiademlś WP., że otworzyłem własny ZĄKŁAD 
KRAWIECKI pod firmą

A. MAJEWICZ
Posiadając długoletnią praktykę jako  praykrawacz i kierownik 

pierwszorzędnej firmy krawieckiej, tembardziej we własnym interesie 
wykonywać będę wszelkie zamówienia najakuratniej i wedłng naj­
wybredniejszych wymogów WP.

Zakład mój zaopatrzyłem w  doborowe mate- 
=  ryały tak krajowe jak angielskie. =
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F. B a łab u szyń sk i
w Krakowie, ulica Szewską L. 10.

m f lG f iz y n  B i e i i i z n y  m ę s K ie u
1 DflmSKlO

ORAZ IDieiiKI ID9BÓR lOlDflRÓU) IRUKOCOlDyCR.
Ceny przystępne. 1524 10 5 Towar doborowy.

" \

b r l t n A ■prawnlH*

s librjhiii sM ijż Jibieijtl i ipajnsli ta u t) m
pod firmą

A. AUjCa I Chmukrskl «
w  K r a k o w i e  u l i c a  i w .  G e r t r u d y  h. 4

wyrabia pod kontrolą komisy) Przemysłowej To w Lekarskiego :rrak  poleeottt
przez toż Towarzystwo

WODY MINERALNE SZTUCZNE
odpowiadające s&ładem chemicznym wodom:

Billińskls}, Slesshabłefskiej, Ylciiy, Nomburg, Kissingtn
tudzież specjalne lecznicze j a a : litową, bromową, jadową,, żalazfstą kwaśną, 
erez Inne wody mineralne z przepis* prof. Jaworskiego Sprzedaż tfsąatcow* 

w aptekach 1 d rogu ery ach. — G ran tu  u  im an ie  derma

marki: V »

ie urzgozeiiii
ARBOR"

przew yższające co di; jakości l przys-ępne 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostaresa generalny zastępca na Galicyą

A R G U S “ =
Kraków, ul. Floryańska 47. Tal. Nr. 408.

R A D A  N A D Z O R C Z A
Stow arzyszenia rękodzielniczo-rohiiczego oszczędności i po­
życzek w  Brzostku, zarejestrow . z nieograniczoną poręką

Z A P R A S Z A  P. T. C Z Ł O N K Ó W  na

III- W ALNE Z G R O M A D Z E N IE
które  odbędzie sią dnia 25. stycznia 1913 r. o godzinie 6 wieczór w lo­

kalu  S tow arzyszenia z następującym  porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu a ostatn iego Walnego Zgrom adzenia;
2. Sprawozdanie D y rek c ji i  czynności I rachunków  za ro k  1911;
2. W niosek komlsyl rewizyjnej na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum  

z czynności i rachunków  za ro k  1912;
4  Rozdział zysku za rok 1912;
5 Zatwierdzenie wyboru 3 członków Dyrekcyi i 3 zastępców ;
6. W ybór 9 członków  Rady Nadzorczej i 4 członków  kom isyirewizyjnej
7. W nioski członków ;

Brzostek, dnia 12. stycznia 1912 r.
S ek re ta rz : Prezes :

W ładysław Pietreycki. Jóeef Stanistewski.

Wyszła z druku nowa książka
„Zb iór wzorów i przykładów"
pism spornych i niespornych: jak podań, próśb, skarg, zażaleń, rekursów, 
i różnych wniosków procesowych i egzekucyjnych, dalej kontraktów, testa-
— mentów cesyi, kwiów, i t. d. z kilku tysiącami przepisów i rzeczen. —

Cena 9 koron. Do nabycia u
— S. W einstocka, w e  Lwow ie ulica Bernsteina 1. 16. —

Postęp wiedzyQ
t  J  J  przy kuracyach

J S I  : chorób wenerycznych :
Jakoteź pęcherza, mocz. i t. p. Prędkie i zupełna wyzdro- 

m T Ł i i ^ W  wienla osiąga się przez użycie środka, którego skuteczność 
|  tak  w kraju  Jak i zagranicą stw ierdzają liczne świadectwo.

N. Caefle. WBsyatkie cierpienia powyżej wymienione zwalcza Bią
najskuteczniej zapomocą P I G U Ł E K  „C A S  I Ł  E “ pudełko koron 4  — 

Energiczna kureseya chorób wenerycznych i ich następstw , neurastenii 
i t. p, ze znakomitem i rezulta tam i przeprowadzana bywa zapomocą 

„JE R U B IN  CASILE flaszka koron 3 50,
O wyjaśnienie zwracać się należy do aptekarza S e r r a w a l lO  W T r y ó ś d d  
dla p .  C a s llO , k tó ry  odwrotnie udzieli odpowiedzi w spoBób najdyskret 
Riejszy. — Środki lecznicze .Caslle" są  do nabycia we wszystkich aptekach. 

W Krakowie w aptece P Gralewskiego i Dr. J  Hausmanna. 12 o

L. Rydel.
Zygmunt August

1. Królewski Jedynak.
2. W złotych więzach.
3. Ostatni.

Oena bross. K. 12, opr. K. 14.

Prenumeratę
na

czasopisma
k r a j o w e  I z a g r a n i c z n e

Katalogi I wykazy bezpłatnia
poleca ,

Dla dzieci i młodzieży
na

Gwiazdkę!
bogaty wybór nowości pierwszorzę­

dnej wartości.

S. A. Krzyżanowski ksî arnla Kraków Blfnelt *~B
1570 10 3

Wina
w* a  E Ż C B U  doitać można
1 2 0  r l S Z l  S B i  po cenie:
WINA stołowe L po 70 h. — 80 h.

. Tokaj 1. po 1 K. 20 h. — 1 K, 40 h.
2 K. — 3 8.

, Astn słodkie L po 5 B 7 K. w be­
czkach, a we flaszkacfc o 30 hal. drożej n

kf. Piotra Krawacz w Hanunawloaoh
Szeppsmegye (Węgry).

Zakład a r t y s t y c z n o  
kamieniars. i budowl.

liizefa KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu  i marmuru. 
Podejmuje się wyko­
nania grobów w miej­

scu i na prowincyi. 
Telefon 1339.

Zakład wodoleczniczy
Dr. GHRAMGA

W ZAKOPANEM
otwarty cały rok, Umieszczenie dla 850 osób 
'rządzenie zakładu i tazionek pierwszorzędne 
Jeny przystępne Od »0 Kor. dziennie wzwyż 

za pokój jednoosobowy z utrzymaniem.

U W f T M W E J

Stanisław WEISS
jako  członek 1 Zwiąż.itancmlstrz, 
w W iednia zaszozycony Dyplo­
mem przez Dwór Arcyks. w Ży­
wca i pierwszorz pensyonaty 
w Krakowie oznajmia uprzejmie 
że ndzlela lekoyi w domach pry­
watnych wyjeżdżając na żądanie 
do każdej miejscowości. 1351

Doskonałe
instrumenty muzyczne, wykonane najdokła­
dniej w najlepszej jakości. Dostarcza c. i k. 
nadw. dost, HANNS KONRAD, dom wysyłko­
wy towarów muzycznych w Briix Nr. 2635 
(Czechy), Harmoniki do ciągnienia za K 5-—, 
skrzypce kor. 5-80, cytry K. 480, harmoniki 
ustne 80 h. okariny 70 hal., flety K. 170, 
akordeony po K. 2 50 w najbogatszym wyborze 
Kataloggł. z 4000 rycin na życzenie wysyła się 

każdemu za darmo i .ranko. 1124

Szlachetna wint Węgierskie
1 wielka butelka 1 -  K

.  3 - » §n lB0„f

Z ie len iak  . .
S am o ro d n er . . 1 
H egelaysk ie  . . 1 
T okaj w y traw ny  1 
T o k a j S zam orodner

s ta re  „ „ 2-50 M
T okaj M aślacz . 1 r .  ,  5-— „

Przy  zak u p n ie  10-ciu flaszek  1 darm o.
D la P rzew ie leb . D uchow ieństw a poi# 

cam W ina Mszalne w Decrkach za 100 litr. 
po Koron 72, 80, 110, 120, 150 i *00.

HURTOWNY HANDEL WIN

Jakóba Piekły w Podgórza

PRYWATNE GI MNAZYUM
z prawem publiczności, oraz

=  P E N S Y O N A T  s

1—8 klas, świadectwa matnryczne, ró­
wnorzędne z pa stwowemi— znakomi­
ty  pensjonat — dom własny — ceny 
umiarkowane. 7913 17 5

Za d a rm o
franko otrzym a każdy na życzenie mój

katalog główny
z 4000 rycin zegarków , wyrobów złotych i 
srebrnych, towarów muzycznych, rękodziel­
niczych, skórzanych i stalowyoh, przedmio­
tów do gospodarstwa domowego, towarów 
optycznych, prryborów dla palaczy, artyku­

łów toaletowych, broni i t. d.
O, i k. nadworny dostawca

HANNS KONRAD dom wysyłkowy
Brux Nr. 2637 (Czechy).

Niklowe zegarki kieszonkowe K 4.20, zegarki 
srebrne K. 8 40 Niklowy budzik K. 2-90, 
zegarek wahadłowy K. 8 50. Zegary c k u ­
kułką K. 10 skrzypce K. 3. harmoniki K, S.

Spółki Spożywczej zaopatrzona w 
najlepsze urządzenia, maszyny, konie, 

wozy i t. d n a t y c h m i a s t

do sprzedania
przez Zarząd Masy konkursowej. Wia­
domość w sklepie Spółki Mały Rynek 4.

Młodzieniec
biedny, słabowity, inteligentny, najskrom niej­
szych wymagań, będący na łatce u biednego 
opiekura, błaga lltośoiwe osoby, którym 
mógłby służyć jak o  lektor, do wyręczania 
w gospodarstwie w różnych sprawunkach, 
wogóle jak  sobie k to  życzy — o przyjęcie 
bez wynagrodzenia. Zgłoszenia do Adminlstr. 

Głosu Narodu.

Jest do sprzedania
zaraz cale urządzenia i formy do wyroba 
dachówek, posadzki, betonów itd Zgłoszenia 
przyjmuje sklep p. Grubnera Kęty. 8831

Krawleczyznę damską, bieliznę nową i wszel­
kie poprawki, praeróbki, odnawia i repera- 
cys przyjmuj* i gama wykonuje nie drogs 

i prędko

Wiktorr a F o d b ie ls L a
Krawczynl, Sławkowska 6V III. p. 

frontowe schody, w Krakowie.

WOJCIECH GIGON ♦Rrtystyczny. Zakład Galanteryjna - introligatorski;
dawniej Mikołajska 6 , obecnie ul. Bracka L. 13.

absolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem celującym 
odznaczony pierwszą nagrodą miejskiego Muzeum przemysłowego Wszelkie wyroby w zakres galanteryjno introligatorski wchodzące wykonywa jak najstaranniej po cenach umiarkowanych. — Specyalnie

w Krakowie otworzył ..............     «=*« = » dla biur i kancelaryi. Protokoły I kslęgf handlowe, nadzwyczajnej trwałości wzorowo otwierające się.__________________
rtoi hm jfatyssłfc. Drukami* „Głosu Narodu" w Krakowie, ul. iw. Tomasn L. 35. pod sanądem J. R. DobmdsUew


